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Mordercy ukraińscy skazani na powieszenie
1'Wdw. (PAT) W czoraj o g. 11 przeć południem 

^Paul wyrok w piccesle Fedaka i Michajłowa,
Skarżonych o zabicie iks. Czarnika i jego 70-let- 

ojca. Sąd skazał obydwóch aa karę śmier 
® Jrzez powieszenie. Pierwszy ma być powie­
szony F-cdak. Obrona zgłosiła odwołanie, 

l»Wów. (PAT) „Gazeta Lwowska" donosi, że 
Ijftzani ukraińscy żołnierze Fefluk i Michajłow

wysłuchali wyroku, skazującego ich na śmierć, 
z rezygnacyą. Na zapytanie przewodniczącego 
oświadczyli oni, że wyroku nie przyjmują. Cie­
kawy epizod wydarzył się, gdy wyprowadzono 
skakanych. W  drodze do więzienia podszedł ku 
nim adwokat Myronowyez (Rusin), a podtrzy­
mując ducha skazanych rzekł do jednego z nich: 
Kie bójcie się, wyrok nie utrzyma się.

Warmia i Mazury bł&gajją o zdjęcie 
krzyżackiego jarzma.

Warszawa. (PAT) Polska Ruda luaowa na 
Warmii i Mazurach wydała odezwę, w której 
^wiedziano: Koalicya przed 4 tygodniami za- 
^iała natychmiastowego zwolnienia 4 posłów 
Mazurskich, a niemieckie Rady wojenne bez- 
^w n ie ich więżą i skazują na nowe kary.

Gdzież jest komisya, która wróci nam wolnośó 
słowa i wolność osobistą, kiedy zniesiony będzie 
stan wyjątkowy przeciw Polakom na Warmii i 
Mazurach, kiedyż przybędzie komisya i wojoko, 
które wyzwólą nas z obcego jarzma?

H e l i a  M i  m  i  M d i  i i i  p a l r a l i .
5>t>St. Germain (PAT). „Temps" donosi 

Wyższa rada wezwała komisye czesko-słowacką
naj- j | polską, aby podjęły znów 
icką .  wie daszyńskiej.

Niemcy proszą o ccutraEizacyę Cieszyńskiego
Wiedeń (PaT). „Neue Fr. Presse“ donosi, że 

f^ted«t»wiciele stronnictw niemieckich w ukrę* 
jjvcn pî fcmyMowych morawsko-śląskich pr-ed- 
‘°żyli między koalicyjnej komisy! w Cieszynie 
^ ś b ę  c neufapalizacyę Śląska, wskazując jako

.Warszawa. (PAT) W  Paryżu już od kilku mie­
jm y toczą się pertraktacye między przedstawi­
eniami rządu polskiego i francuskiego w spra­
nie emigrfccyi robotników polskich do Francyi- 
*°stał opracowany projekt konwency i w sprawie 
BM-gracyi robotników polskich do Francyi. Głó- 

punk ta projektowanej konwencyi były na- 
^ępujące: 1. Robotnik polski ma mieć te samo 
Malunki pracy, wynagrodzenia i ochrony pracy 
60 i robotnik francuski. 2. Frywatni pośrednicy 
Bfity werbunku mają być wykluczeni. Jedynie 
Mog-ą werbować tylko państwowe urzędy pośre­
dnictwa pracy obu państw, albo beżp&średftio 
in teresow an e wielkie przedsiębiorstwa, ale 

łącznie tylko za każdorazową zgodą odpowie- 
dhlcli władz obu państw. 3. Konwencyę zawiera

się tylko na jeden rok-
Obecnie franc. min. spraw zagr. Pichon zwró­

cił się do rządu polskiego z zapytaniem, czy ten 
ostatni gotów jest zawrzeć z rządem francuskim 
konwencyę wypracowaną już od kilku miesięcy. 
Sprawa ta ma być rozpatrywaną na naradzie 
międzyministeryalnej i należy się spodziewać, 
że wkrćtue zortanie zawartą 0 'trowiędnia umo­
wa pomiędzy rządem francuskim a polskim. 
Zawarcie tej umoiwy jest pożądałem ze względu 
na to, że wychodżtwo do Francyi hedzle miało 
charakter sezonowy, a więc odciążający podaż 
pracy w kraju. Jednocześnie zaś nie będzie po­
łączone z utratą na zawsze tych sił, jak np. przy 
emigracyii do Ameryki, a czasem z utratą ka­
pitałów, powstały-ch ze sprzedaży ziemi.
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Znalezienie skrzyni z 80 milionami koron.
Budapeszt (FAT). W  pałacu arcyks. Józefa, 

znajdowało się naczelne dowództwo ma­
dziarskiej czerwonej armii, znaleziono w skrzy* 
*4 80 milionów koron w niebieskich bankno­

tach, o których prawdopodobnie zapomniano w 
crarie upadku rządu sowieckiego. Arcyks. od­
dał tę kwotę prezydentowi ministrów.

Kraków, 13 sierpnia. 
Jedną z maj smutniejszych pozostałości wieho- 
■ h rządów zaborczych na ziemiach polskich 

ni( wątpliwie kwestya żydowska.
^  Trudtia i zawiła sama przez się, choćby ze 

ż6lędu na ilość żydów w Polsce, ich jedno- 
houną. strukturę gospodarczą j odrębność w ia- 

-  1 Przeważna część ich żyje, była ona stała 
Zaogniana przez obce potęgi, które całą siłą tę 

ębność petryfikowały, nio dopuszczały do

zbliżania, mając zawsze jeden ukryty cel na oku: 
ivygranlc żydów przeciw społeczeństwu polskie­
mu f. nywaianie wewnętrznej walki, a w ten 
sposób zmniejszenie prężności narodowej i od­
wrócone uwagi społeczeństwa od walki z naja­
zdom.

Zdradziecka praca mocarstw rozbiorowych, 
wydała obfity plon. Stosunki polsko-żydowskie 
z dnia na dzień psuły się, wśród żydów powsta­
ły party® separatystyczne, prowadzące poa ma-

rokowania nr spra-

motyw, że rokowania między Pragą a Warsza­
wą były bez rezultatu. 7uk samo sprzeciwiają 
się podziaruwi tego U u ara  i proszą, by był on
mepodzielcuy.

| śką „odrodzenia narodowego" zażartą walkę z 
polską ideą państwową i polską racyą stanu. 
Z ..drugiej strony zatruta atmosfera sprzyjała 
rozwojowi grup -i stronnictw, które hasła anty­
semityzmu na swym sztandarze wypisały.

Wojna pogorszyła i tak już fatalny stan rze­
czy w bardzo znacznej mierze. Szczególnie w o- 
kupacyl niemieckiej w Królestwie wysiłki pru­
skie, celem osłabienia społeczeństwa polskiego 
sztucznem wspieraniem nacjonalistów żydow- 
skeh przybrany zastraszające wprost formy. O- 
bóz sycnistycŁttO-nacyonaiistyczny inteuzy-wnie 
w planach tych współdziałał szkodząc w ten 
sposób Polsce, szkWząc też szenkin masom 
swych współwyznawców.

FiłomemiecLa, prowokując** robota pp. Pniłuc- 
kioh, łiirschnom ów, Grunbaumów, tudzież ich 
zagranicznych „towarzyszy ‘ a  la Kaplun-Kogan. 
Trietsch itd-, z Którymi nasi domorośli nacyo- 
nalićci żyd. pozostawali w  prawdziwej etntente 
cordiale rozgoryczyła niesłychanie społeczeństwo 
pen Kle i uyło istną wodą na młyn grup niechę­
t n y c h  żydom.

Można śmiało poważyć się na wypowiedzenie 
pozornego paro dok? u, że największymi i naj. 
skuteczniejszymi propagatorami antysemityzmu 
w P-lsce stali się syoniśd i nacycnaliści ży­
dowscy

Ich zbrodnicza robota, nie ustała nawet w 
chwili wskrzeszenia państwa polskiego, Od lł- 
stOjWba ub. r. aż do czasów obecnych prowadzą 
oni wytężoną kompanię antypolską, mocując na 
kraj nasz i naród oszczerstwa, wyolbrzymiając 

; smutne i potępienia godne ekscesy, jakie cię w, 
poszczególnych miejscom ościach wydarzyły; «iv 
niesłychanych wprost rozmiarów.

Oruegdaj ogłosił warszawski „Kuryer Polski* 
rewMacye, i Iwterdzająco dowodnie, że akt-ya 
ich planowaną i przeprowadzaną było celowo w, 
porozumieniu z hakatystyczuemi organizacya- 
ini, a pośrednio i z lząuem pruskim. W  reweia*. 

I cyach tych znajdujemy listy pisane przez racicę 
tajnego Griinfelda, górrośląekiepo magnata j rzo- 
mysłowego, że stworzona dla i trzymania ślą­
ska przy Nem czech i walki z Polakami nakar 
tystyczny. „W oln j związek obrony G. &ląska“  
ucnwaLił popierać syonistów, i że nawi^ <nno 
już obiecujące stosunki z mlędzyiuajową orga- 
nizacyą syonistyczną. Z syonistów zagranicznych 
wymienia list ten posła amer. w  Szwecyi Morri­
sa, członka misyi włoskiej Scapriego i sędziego 
SL Zjedn. Brandłisa, jaku u mieszanych w; tę 
antypolską i antykoalicyjną propagandę.

Z dokumentów ogłoszonych przez ,^Kur. PM." 
wymka też, że utworzona przez „Związek obro­
ny Śląska" ekspozytura w I.oprm'adze 
przysyłać oddanych sobie amerykańskich pu­
blicystów syonistycznych do Polski, «hy ci n r  
dmuchiwaii ekscesy 1 robili odpowiednią propa­
gandę zagranicą.

Tak więc ujawnia się fakt, którego istnienie 
zawsze przeczuwaliśmy, że międzykrajowa orgaw 
nlzacya syonistyczna, w której syoniści polscy 
odgrywają wybitną rolę, działała w porozumie­
niu z wrogami Polski i na ich korzyść.

Poważno czynniki w Polsce były i są przedwn 
wszelkim próbom wewnętrznych walk i tarć, 
z którejkolwiek one pochodzą strony. Zgodną t 
spokojną współpracę wszystkich równouprew- 
nionycn obywateli uważamy za cel, do któregjoj 
odradzające się państwo polskie dążyć powinno. 
Kto swoje obowiązki obywatelskie spełnia, ktQ 
jest wiernym synem kraju, ten nie może być a 
racyl swetja pochodzenia, czy wiary upośledzony.

Jasnym jest dla nas fakt. że naeyonaliści sta­
nowią tylko część ludności żydowskiej, że ban 
dzo zn-aczne jej odłamy stoją na innem zgoła; 
bo lcjnlnem wobec Polski .stanowisku, że powa­
żne zastępy inteligencyi żydowskiej przejęta du­
chem i kulturą polską Są integralną częścią na­
szego narodu i dlatego nie uogólniajmy oskar­
żeń; za winę syonistów i nacycnalistów nie po­
ciągajmy do odpowedziałności wszystkich żydów 
polskich-

Do nienacyonalistycznych elementów wśród 
żydów zwracamy się jednak z wezwaniem, aby 
zuobUłeowawszy wszystkie siły i wszystkie e-
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neigie siacęli srazcjn z społeczeństwem polskie® 
do preeciwdzitóunia zgttóaR robocie separaty­
stów- Zaniedbaniem tych elementów była ichzbyt 
mała sprężystość agitacyjna, zbyt luźna, organi- 
zacya w przeszłości. j&opli zerwą s!ę dp czynu 
Na półśrodki i półdziałanic niema- dziś czasu- 
Jeżeli istotnie Jsleiży im na dobru Polski — a 
w to nie wątpimy, —  jeżeli zależy im na zgo- 
daem współżyciu, jeżeli pragną normalnego, 
p u m y te g o  bytu dla współwyznawców swoich— 
niech się ocknę,.

Syonizrn palestyński mógłby dla nas być 
mniej, lub więcej obojętny, nacyonalizm z „pro­
gramem kraj owy m“ jest ogromnie szkodliwy, 
to jednak, co wyznawcy łych haseł teraz robią, 
jest już ni„ szkodliwą ideologią, ale zdradą sta-

I
nu. Walka z nimi etanowi więc obo-yig zek Oby­
watelski, obowiązek sumienia; uświadamianie 
mas żydowskich o właściwym ich charakterze—  
jest elementarnym wymogiem uczciwej polityki.

Ostatnie czasy przyniosły już pod tym wzglę­
dem bardzo znaczną poprawę; w Warszawie, 
Krakowie i I .wowie stworzony przy współudzia­
le wybitnych uziałaczy silne zrzeszenia mająca 
na celu umożliwienie współżycia i współpracy, 
a skierowane przeciwko działaniom nacym 
nalistów. Wierzymy, że poprawa ta będzie ry­
chło postępowała i dopomoże do oczyszczenia at­
mosfery z trujących misszmatów, do wyrwania 
chwastów głuszących narodową niwę. Dobro 
Polski i całej jej ludności tego wymaga

Lloyd George p/emier polski. —  O amunicyę dla Polski. —  Kwestya 
Śląska w stadyum korzystnem

Prysztat, 12 sierpnia.
Organ P. P. S. na Śląsku Ciesz. „Ro­

botnik Śl.1 drukuje dłuższe sprawozda­
nie posia Kantora z podróży Jo Francyi. 
Znajdujemy w niem kilka ciekawych u- 
stępćw, które powtarzamy w skróceniu 
P. Kantor pisze:

W  kwesty i najdrażliwszej, a więc w sprawie 
Łląska Cieszyńskiego, znosiliśmy się z prezy­
dentem Paderewskim i z prof. Szurą. ° i e z y  
deinł Paderewski bierze bardzo żywy udział w 
pracach ko^ierencyi. Zapraszany jest często 
pracz radę czterech, a występuje tam skutecz­
nie. Na jednem z posiedzeń skarżył się Padere­
wski na brak poparcia zo strony ententy w spra 
wach materyałów wojennych. Na to zauważył 
Lloyd George, że Polska się o to nie upominała. 
Wilson jednak przypomniał, że prośby toyły 
wnoszone, aie o nich nic debatowano wcale. Na 
to George: „Trzeba było zwrócić się wprost do 
mnie-1. Paderewski odpowiedział, że nie mógł 
udawać się do jednego, ażeby nie zrazić sobie 
czterech. Amunicyę ł t. p. przyrzoczono T olsce 
oaiychmiast.

Pan Paderewski informował się u nstóe oo 
do możliwego wyniku plebiscytu. Oświadczy­
łem, że gdyby innego wyjścia nie było, w takim 
razie plebiscyt uważam za możliwe i kurzystufc 
dla nas rozwiązanie sprawy, byle tylko —sunię- 
to wojsko czeskie Ponieważ Czesi wysuwają 
jako ostateczność plebiscyt na całym Śląsku, 
w takim razie należałoby postawić takie ulti­
matum, że za kim się oświaduzy większość, do 
teqo będzie należał cały Śląsk. Oświadczył nam 
pan Paderewski, że kwestya Śląska stoli dobrze. 
Sam Lloyd George, który może pod wpływem 
Paderewskiego zmienił twe zapatrywania na 
korzyść Polski, powiedział do jednego z  człon­
ków delegacyi pokojowej, że oprócz powiatu 
Cieszyńs'dego należy się Polakom częś,' Zagłę­
bia węglowego. O ile zatem nie dojdzie do zgo­
dy polsko-czeskie], zapewno takie rozstrzygnię­
cie zapadłoby na Badzie czterech.

Prof. Szura oświadczył przed odjazdem na­
szym, że kwestya Śląska jest w tak korzystnem 
dla Polski stadyum, jak dotrehez, i nigdy nie 
była.

^ i d m o  m a i a n * y l .
Pasożyt malaryi czyli zlmnicy. —  Warunki sprzyjające rozwojowi epidemii,

Należy tępić komary.
Kraków, 13 sierpnia 

Jeszcze Kraj nasz nie zdążył całkowicie upo­
rać się z trwaj a cą od lat blisko trzech i zbiera­
jącą liczne ofiary epidemią tyfusu plamistego, 
a już dochodzą nas z rozumnych okolic wiojsk. 
nie tyiko o licznych zachorowaniach na mala- 
rye, ale nawet o istnieniu ognisk, gdzie zimni- 
ca panuje nagminnie.

Do niedawna jeszcze upatrj wano przyczynę 
malaryi w szkodliwych wyziewach gruntowych, 
skąd też powstała i  sama nazwa choroby (mal- 
arya). Dopiero szczegółowe prace, wykonane w

Algierze w roku 1880 prze* Laveraaki, a następ­
nie prace Maichiaiayy i Cellego, Golgi ego i 
Grassi‘ego wykazały niezbicie, że choroba pow­
staje wskutek wnikania do czerwonych ciałek 
krwi pasożytów ze świata zwierzęcego, przeno­
szonych następnie z człowieka na człowieka 
przez ukąszenie swoistego gatunku komarów, 
zwanych „anophelesia‘mi“ i znacznie różnią­
cych się całą swoją budową od zwykłych na­
szych komarów, a w które kraj nasz obfituje we 
wszystkich swych zakątkach.

Pasożyt malaryi dla rozwoju swego wymaga

odpowiecMej ciepłoty (la—16 stopni C.). ^  
rozwoju więc epidemii wysiancza, aby: 1) 
rzy na t* ilaryę nie bylid ostatecznie inoUw 
2) aby .morzy, którzy przebyli gdziekolwiek Wa 
łaryę, nie byii doszczętnie wyleczeni; 3) od’?0' 
wiednlla pora roku z ciepłotą nie mzjzą od 
do 16 słupni C.; 4) obecność anofelesów.

Skoro wnęc, jak tego dowodzą liczne Jb3*sr'v&' 
ęye zarówno lekarzy szpitalnych, jak i w ójto­
wych oraz wolnoprektykujacych, chorych na 
malaryę u nas nie brak i obecność komarów 
u u k U w  jest katogwrycznie stwierdzona, ^  
tylko w miejscowościach wilgotnych, obfitpift' 
cych w wody 'tojące, jak: glinianki, stawy, f°" 
wy, doły, zbiorniki wód w *odzaju wodotry­
sków, locz i w naszych mieszkaniach prywat 
nych — posiadamy więo wszystkie 
sprzyjające rozwojowi epidemii, przeciw Jc^*d 

walczyć należy wszystkiemi dostępiiynni <̂ a 
nas arodkaia..

Wydział zdrowia publicznego w porozumie" 
mu z minjsteryum zdrowia rozpoczął już w tym 
kierunku walkę % groźnym ala nas wrogie^0 
walkę, wymagającą dużego współudziału cal* 
go niemal sporeoze^aiwe. do Którego apelować 
będzie drogą, odezw i broszur

Już sam fakt, że zrotuem zarazy b,-wa czł°" 
wiek, dotknięty małaryą, oraz komary- anofe' 
lesy, jako nosicielu tych zarazków, jasno wska 
żuje; na azean polegać wonna wałka z girużącą 
nam epidemią. W  'Ogólnych zarysach da się 
n a  sprowadzić cło punktów następujących:

1) do obrwiązkowego zgłaszania przez lekfl" 
rzy zarówno przy^jadków malaryi stwierdzo 
nych. jak i pode jrzanycu;

2) do należytego izolowania chorych w azj* 
talach, oo czego potrzeba specyalnegc szpital* 
dla m«larycznj ch;

3) do urządzenia przychodni dla chorych;
i) do bezpłatnego leczenia chorych, zastrzy* 

luwania w żyły neosalwarsanu;
5) do uświadamiania ludrwśd o potrzebie 

szukania pomocy lekarskiej, o potrzebie Toczę- 
nia się i doszcTętme8«  wyleczenia;

6) do tępienia komarów.

Ojciec zwycięstwa-
H b O liu śó  PRBMU1LL FRANCYL _  DZtEDŻl-
CZNA MEDYCYNA. r -  r ’  ------------ W
RODZINIE. — ŁUBOWN1K Z W Ibn zą T .

W IE PANA MINISTRA.
P a r /i, w  sierpniu.

(B.) Stary tyciys, ojciec zwycięstwa, jak g® 
nazywają obecnie we Eraneyi, jest daiiecldem 
klasy średniej, lub ściślej biorąc tak zwanej in­
teligencji. W  rodzinie jego z w ó d  lekarsk- był 
od 300 lat dziedziczną profesją. Ojciec Clemen­
ceau byl lekarzem, on sam ukończył także wy; 
driał medycyny i praktykował w  młodych la* 
tlch  w dzielnicy Montmartrt. skąd,go wyhr“- 
no do rady miejskiej, co było początkiem jego 
politycznej karyery. Polityka i dziennikarstwo 
były prawdziwem jego powołaniem, pc rzucił

Śmierć na wojnie
(z notatek lekarza wojskowego).

Stara to już prawda, że wszystko, co nie jest 
jeszcze, naszym przyzwyczajeniem, oo nie jest 
jak gdyby cząstką naszej ji&zrffi, składnikiem na­
szego organizmu, oo jest do pewnego stopnia 
niezwykłe, niecodzienne — wzrusza nas, podnie­
ca i budzi odpowiedni stan świadomości- Do ta­
kich epizodów, które wcześniej lub później prze­
rywają naszą pieśń życiową, należy śmierć.

Śmierć na wojnie traci właściwe swe cechy, 
przypomina śmierć artystów na scenie, których 
usuwają za kulisy, gdzie po chwili znów wracają 
do życia.

Może to dlatego, że tali i zadko spotykamy się 
na wojnie ze śmiercią naturalną, którą często 
poprzedza dłuższa choroba, rozmaite cierpienia, 
starość wieku itp. Właściwością wojny jest 
śmierć nagła, niespodziewana pozornie, niczein 
nie umotywowania. Ot, żył przed chwilą, śpiewał 
i  grał na gitarze, a już teraz leży bez ruchu, tuż 
przy trawersie okpowym, gdzie go celna kula 
nieprzyjacielska przeniosła w świat inny, nie­
znany...

Znakomity fizyolog Bichat odróżnia trzy for­
m y umierania: 1) przez omdlenie, wskutek po­
rę żenią serca, 2) przez porażenie mózgu (apo- 
pieksya) i  3) przez porażenie płuc (uduszenie), 
prawie w każdym wypadku śmierci można' je­

dną % tych trzech form zastosować. Śmierć na 
■wojnie, śmierć nagła jest najczęściej mieszani­
ną tych postaci Oto dogorywa zornierz, ciężko 
ranny w głowę. Jest nieprzytomny. Odłamek 
granatu pozbawił go pokrywy czaszki, uszko­
dził mózg i zmasakrował twarz. Jeszcze wydaje 
z siebie ciche, niewyraźne jęki... Po cWWlt za­
czyna się konanie, które trwa krótko, poczem 
przychodź wybiawicielka — śmierć. A oto pod 
okopem leży młody porucznik. W  okolicy serca 
ma maleński otwór, pokryty skrzenłą krwią. 
Ten nie wydal nawet jednego jęku, gdy go śle­
pa kula karabinowa na zawsze ścięła z nóg. 
Szczęśliwy! Bez bólu, bez cierpienia, rozstał się 
ze swoimi towarzyszami i  nie słyszy wycia nad­
ludzkiego, i nie odczuje rozpaczy tam, obok dru 
tów kolczastych leżącego kolegi, do którego do­
stęp podczas dnia jest niemożliwy. Od rena leży 
z ciężką na mą brzuszną na bagnie i wzywa po­
mocy. Ból rozpaczliwy odbiera mu w oroś t zmy­
sły, szapie duszę i rozrywa serce. W ije się i 
błaga, o śmierć... O zmroku patrol sanitarny 
skrada się poprzez moczary do rannego. Ze póź­
no.... Nie wytrzymało spiacowame i wycitńszone 
trudami wojennymi serce młodego żołnierza. 
Bohaterskie serce pękło przedwcześnie...

Ale nietylko te wpływy mechaniczne sieją 
na wojnie śmierć dookoła, bo i wrażenie wstrzą­
sające i przeżycia moralne zbierają obfite żni­
wo śmierci...

Młody, niedoświadczony żoirfierz. stojąc na

wedecie, wytęża wzrok i słuch. Zna swoją rolę- 
wie, co go czeka, gdy przeoczy, czuje dokoi> 
v'oń śmiertelną. Nagle coś zaszeleściło w krza­
kach, jakiś cień poruszył się niespokojnie ma 
przedpolu.

1) r wzruszenie już wystarcz yło, aby pi zerwać 
młode życie żołnierskie.

A ileż wzruszeń dostarcza wojna podczas ata­
ków na* białą broń i w  ogniu huraganowym- 
który przenosi cały odcinek frontu, jak gdyby 
w  inny świat, w świat złudzeń, w świat baiki 
ztysiąca  i jednej nocy, w krainę fantazyi...

Tu już żołnierze nie umierają, ale wprost nac 
spodziewanie żyć przestają, ogłuszeni i wzru­
szeni hukiem i rozgrywającą się, zwykilu w szj- 
bkim tempie, akcyąż

Widziałem jednego z tych żołnierzy..
Stał jakiś dziwnie smutny, osowiały, jakby 

nieprzytomny. Ciężkie haubice od kilku godzin 
siały wokoło zniszczenie. Ziemanki z ukrytymi 
żołnierzami wylatywały jedna za drugą w po­
wietrze.

On stał, oparłszy się o brzeg rowu, jak gdyby 
nie zdając sobie sprawy z doniosłości chwili- 
Wtem rozległ się rozkaz do odwrotu. Ktoś krzy­
knął: „Moskale otaczają" — i znów przybyła 
jedna ofiara wrażeń wojenych: stoczył się mio­
dy żołnierz do rowu, zabiło go wzruszenie.

(Dokończenie naBtąpi).
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r® z czasem praktykę lekarską, i  cddał się wy­
danie publicznej działalności, do której poiwo- 
^ a ło .g o  jego wybitne uzdo Ina enie. Clemenceau 
WLodzi z mocnej i zdrowej rasy a w rodzinie 
Je&o panuje długowieczność. Ojciec jego umarł 
feed  12 zaledwie laty, licząc lat 90 i zachował 
■° końca życia pełną żywotność władz umysło- 

Jtych. Dzisiejszy premier Francji Mczj obecnie 
B6, które nosi rześko, jaj£ młodzieniec. Ży- 

ci0 prowadzi systematyczne, mało wychodzi 
lyi|óczoraini :j kładzie się spać wcześnie, za to o 
?**^2inic trzeciej zrana jest już na nogach i  za- 
“l0ra sję do pracy. Clemenceau jest wdowcem, 
‘“ Seci ma dorosłe i rozprószone po świecie; u- 
^yjem riia więc sobie życie poza polityką czy 
jąhem i zbiorami obrazów, zwmszczą sztuka 
^^ońska ma w nim zwolennika i znawcę. Pre- 

Prancyi jest także wielkim amatorem 
^enząt, ludzi zwłaszcza psy, które są jego nie- 
PiącznyAt towarzvszami. Pizcpyszmy chart 
fs ie lsk i jeździ z nim często samochodem, i 
przebywa w gabinecie ndnisteryainyin, gdzie 
TOdają go nieraz zgłaszający się o  posłucha- 

interesenci. To amatorstwo zwierząt stało 
?? Przed kilkunastu laty przyczyną zatargu po- 
~^§dzy tygrysem a policyą. Clemenceau był 
gt®dy ministrem spraw wewnętrznych. i lubo 
u1-d mieszkał w  gmachu miiasteryałnym, pra- 
®°w&ł tam cały dzień. Gmach otoczony był o- 
^ ód sm , którego sztywny, urzędowy i/sumek 
nj**hbów nie odpowiadał upodobaniom mini- 
f~ia'  Raził go zwłaszcza brak zwierząt w  parku, 
"powadził więc sobie parę piękny ch nawi i bo- 

a obecność tych pzaków iwozmaieata mu 
f ^ k ,  gdy podniósłszy oczy z nad papierów, 
P°Sbj,dał przez okno na zieleń parku. Pawic 
n i"  ni© są,jak wiadomo, cSchemi stworze- 

a przeraźm y skrzek, jaki z siebie wy* 
pozyskał juz sobie unaloną a ujemną sła- 

Cala więc sąsiadująca dzielnica protesto- 
^  przeciw pawipm pana ministra, polieya 

^ypyw an a była skargami, prefekt próbował 
g^etrwencji. Nastąpiła cicha wtauta z mini- 

któremu on u io  bociana. Ustąpił wresz 
i usunął z parku pawie, ustąpił też wkrótce 

*■ ministerstwa, żeby powrócić w  pełnym try- 
Fhlfią dopiero w  latach wojny.

fyfiipy „starego tygrysa" są dobrze 
strzeżone.

Kraków, 13 sierpnia. 
'(T)  Agenci a k cy jn i, pełniący straż przed do- 
Z 6®1, zan i eszki warnym przez premiera Clemen 

przy ulicy Framklina w Paryżu, zauwa- 
— jak donoszą dzienniki francuskie, — 
4 sierpnia, dzi wne zachow a nie się dwó ch 

ó^kników, którzy wchodzili i  wychodzili ze 
 ̂ ebu taLacznego, odjeżdżali dorożką i w'racaii 
Zwrotem . . .

^  Co tu robicie? — zagadnęli ich podieyan : 
g Czekam na autobus, — odpowiedział jeden 

^eanajomych. 
j. T" Naznaczyłem „randkę" dla swej narzczo- 

J — odpowiedział drugi.
'mprowadzono ich natychmiast do urzędu 
ucyj^ego, gdzie przy rewizyi znalzteno przy 
cłl dwa nabite rewolwery i  nóż sprężynowy,

^ Do czego panom mogą służyć te dwa ra- 
°iWery? — badał komisarz.

Portugalczyk, nazwiskiem Figueras, por 
y mi j e sprzedać.

Co

Gdzie jest ten Portugalczyk? 
Nie wiem.

g, - sie tyczy noża sprężynowego drugi z aiv- 
^^anych dał „niewinne" wyjaśnienie: 
r'~ Używam noża do krajania chleba.
^  A dlaczegóż właśnie noża sprężynowego?

w f <łzi& śledczy ustalił identyczność aresztu 
sj^tych, z których jeden jest dezerterem z woj- 
j^ ?  chwilowo bez żadnego zajęcia, drugi zaś 
<;(j '^Trobnikiem dziennym, który wszakże już 

zajmował się raczej bezrobociem, niż

^ r t e r  zostanie wydany władzom wojsko-

Abym nie zaciął się u palce,

e szcze dwa dni tylko
“-^ycający podwójny program z HENNA 

w 4-aktowym dramacie i MAGDĄ 
». ‘'•JĄ w 3-aktowej komedyi wystawia

J'N0 „OPIEKA" ZIELONA 17.

^  dochód dla Inwalidów.

Kraków —  zbornym punktem włamywaczy.
Wycieczki ooryszków na prowincyę. —  Włamanie ao starostwa w N. Sączu.

(Od n a szeg o  k o resp on d en ta ).
Sow y  Sącz, 12 sierpnia- 

.śledztwo, prowadzone w sprawie niedawno 
dokonanego włamania do nowosądeckiego sta­
rostwa coraz więcej ustala, iż w Krakowie mie­
szkająca zorganizowana szajka zawodowych 
włamywaczy urządzała do Nowego Sącza i do 
innych miast dość częste wycieczki, zależnie od 
utrzj marnych wiadomości od mieszka jącego w.

Nowym Sączu inforanzlSbra. W ycieczki te zazwy 
czaj uwieńczane były większem lub mmiejsatm 
powodzemem. Ujęci włamywacze, wy u-awni fa­
chowcy, a starzy kryminaliści, nietylko, że nie 
wydają wspólników i  milczą zawzięcie, co do 
szczegółów swoich operaicyi, iecz przeciwnie wy- 
ratfinowanemi zeznaniami starają się zagmatwa ć 
tok śledztwa.

Podróże na dachach wagonów.
Fatalne stosunki na kolejach. —  Straszna śmierć kilkudziesięciu żołnierzy. 
Zwłoki bez głowy. —  Dzikie sceny przy okienkach kasowych na dworcach.

Kraków, 12 sierpnia.
Stosunki, panujące na naszych kolejach, za­

czynają przybierać zdecydowano i konkretne 
kształty cnaiosu. Brak jakiegokolwiek systemu 
staje się system. Znanym, jest notowany przez 
dzienniki fakt zaginięcia całego pudągu, co zda 
rzyło się na uworcu kolejowym w  Krakowie. 
Opóźnienia, sprzedawanie biletów w Mości wię­
kszej niż może ppmieścać daay pociąg i wynika^ 
ją.ce. z tego przepełnienie, wsisidainie i wysiada­
nie przez okna (nieomal przez kominy i wenty­
latory), podróżowanie na stopniach, buforach i 
dachach wagonów staiło 'Kią zjawiskiem zwry- 
kłem, coidzienem. Na niektórych liniach (n p. 
Kraków—Zakopwne) podczas bingu pociągów wi­
dać już nie jednostką alle cale grupy biwakują­
cych podróżnych na malowp<czem tle krótkich 
kominków wagonowych. Naturalnie, przy tar 
kiem poda'óżoiwąniu o  wypadŁi najłatwiej. Ma­
my jeszcze świeżo w  pamięci straKzną katastrofę 
w  itunela pod Kielcami, gdy sklepienie tunelu 
zmiotło z ttaciru wagon. u kilkudziesięciu żołnie­
rzy. Niedawno znów w okolicy Suchej zginęło 
dwóch robfcników, zagarniętych przez żelazne

■wiązania wiaduktu. Zwłoki jednego z nich, po­
zbawione głowy, ok serwowała dłuższy czas piu- 
biiczność, przejeżdżająca pociągami. Wypadków 
takich — dziesiątjki. 53astowlilainie się dy^ekcyi 
kolei brakiem węgla i wagonów jest oznaką 
własnej słabości. Jeżeli rzeczywiście bnatedje pp- 
ciągów, naiLeży ograniczyć sprzedaż bketów, o- 
kreślić maksimum podróżnych do danego po- 
L.iągu i nile dopuszczać do tłoku, walk i  bijatyk.

Część winy zai Lieporządi L ponosi również i 
nasza publiczność, zbyt skłonna do bols^ewiw' 
wania. Socuiy, jakie się dzioją przy. okaenkouu 
kasowych, przypominają obrazia z życiia, Po­
pularów* i Duiusó;/ <ai może naiwieit i gorsze, boć 
przecież dzikusi nie w^yzyw^ują się od bandytów 
i p^śkarz/!

Nie byłaby wszakże tych scen, gdyby dyrekeya 
koiei zechciała zaprowadzić mai kolejach paraącU 
k i  Czyhy to bardzo obciążyło budżet rm.hu. 
gdyby przy okienku kasowem star funiłŁcyataai 
ryusz kolejowy czy policyjny, przesitraegająm 
kolejki czyli prcwidłowiuści t. zw. „ogonkaT.

Landm nareszcie decyduje się mówić.
Nieoczekiwany zwtoi w sprawie „Sinobrodego" mordercy.

K i-Kow, LS siea-pnio.
(m-m) Lalndru zdecydował się nareszcie od­

powiadać na pytania, z£.daw*an<:' m u w  śledztwie. 
Nieugięta energi®! sędziego Bonin pokonała upór 
oskarżonego.^

—: Na poczę.tku 1915 roku — pyta sędzia — 
nie miałeś plam żadnych źródeł dochodu... Po 
zuiiŁnięriu pani Cuchet ulokowałeś pan w przed­
siębiorstwie fimasowtem w Chamtillj' 6000 fran­
ków... Skąd pan miałeś te pderrądize?

— W  każdy m naizde nie od pani Cuchet — ou 
powiada, lakonicznie Lamdru.

Następnie przyznaje się, że podarował swej 
żonie zegarek, brauzoletkę i różne przedmioty, 
nalefące do pani Cuchet oraz, że sprzedać część 
meoli zaginionej.

Postępowanie usiłuje w ten speosiób wytłónna- 
czye.

— Pani Cuchet i  jej syn wydali w, VemjjiŁIet 
około 3590 franków, kitdy odjeżdżali, pożyczy­
łem im 4500 franków... W yrównując ten dług 
pani Guehet pozwoliła mi rozporządzić swmem 
umeblowaniem.

— Doprawdy? Wszak to jednak pani- Cuchet 
posiadahii pieniądze, a pata. ich nie miałeś wcale...
I to pian jej pożyczał?

Milczenie.
r-s A  zatem — podejmuje badanie sędzia Bo­

nin — twierdzi pan, że pani Cuchei i jej syn 
są zagriawiteą?.-. Jakże oni m ogli wyjechać bez 
paszportów i to ponadto zostawić w pańskich 
rękach swoje paieny osobiste?

—• O! to było bardzo łatwo wyjechać za gra­
nicę — bez paszportów.-,

TAJEMNICZY GOŚĆ.
Najhardziej interesującym vvy,pa.dkieni z o-tta 

trich  dni śledztwa przeciw Landru jest skon- 
frontowianie go z panią Bolane, .przyjaciółką pa­
ni Cuchet--

— Pani Cuchet — zeznała wobec sędziego pa­
ni Bolame — zwierzyła ml się ze swych planów 
małżeńskich, i z bolesnego odkrycia, że jej na­
rzeczony jest człowiekiem żonatym... Błagałam 
przyjaciółkę moją, a(by zerwała ten stosunek... 
Pdsiala ona do nrnta często, potem koresponden- 
cya nagie zarwała się... Dopiero 4 stycznia 1915 
roku otrzi-makim list z Yornouillot, w którym

pani Cuchet przepraszała mnLe w  Jw» mólczetnós 
i  zapraszała mnie do siebie na lato. 20 stycznia 
syn mój otrzymał łifet od Ańdiraeja Onehet. Bo­
tem znów cisza.

— W  YeirnoiuMljet dzieje się coś niezwykłego — 
rzekł mój syn. —: Pojedziemy tam.

Napisaliśmy do Guchetów, oznajm iając im na­
szą wizytę. Żadnej odpowiedzi. Ale po tygodnin 
w początku kwietnia zjawił się u nais mężczy­
zna!, który mnie zastanowił swoim dziwnym wy 
ra iena twaoizy i nie mówiąc nam swego nazwi­
ska), oświadozjM, że pani Cuchet i jej syn od;W- 
cbali do A nglii Było to wielce niepirtaJwdopotdo 
bne i ja  wcale nie kryłam mego niedowierza 
nia... Tajemniczy gość odparł coś wym ijająco i 
opuścił nasz dom,

Rzekłam wrtedy do moich dzieci;
— Ten człowiek przybył, aby przeszkodzi na­

szej pwlróży do Yemouillert, Mam przeczucie, m  
Cuohetowie już nie żyją...

TO ON!_

Sędzia Bonin Kazał wprowadzić J,andru. aby 
go skonfrontować z panią Bolane, zanim jednak 
zdołał świadkowi' zadać jakieś pytatót!, już przy- 
jiaciółkn pani Cuchet zerwała się z okrzykiem:

— To on!... poznaję gol...
I zwracając się do Landru rztskło,:
— Nieprawd&ż, że to pan oznajmiałeś mi o 

u j jeździe Guchetów do Anglii?
Landru nie spodziewał się tej konfrontaoyi — 

drureorącej dla niego,.. Ucieka się więc do swe­
go dawnego środka obrony i postanawia pize- 
czyć:

— Nie znam tc(j pani1 — mów i do sędziego — 
nigdy u niej nie byłem...

■— Jakże się to  więc stało — pyta p, Bonm — 
że jej nazwisko i adres trzykrotnie zanotowane 
są w  pańskicii paoierach?...

lan dru  cichym głosem odpowiada:
— To zappwne adres, który mu j«od;ał \ndrzej 

Cuchet,
W  dalszjłm ciągu badania Landru w s j ły  w 

ogień krzyżowych pytań zaczyna cofać się i chce 
słowom swoim nadać inne znaczenie-

— Nie przeczę, żem bvł u tej pani!... Cnciałem 
tylko powiedzieć, że jej nie poznaję... Tak Jeet 
byłem u niej z polecenia Andrzeja Cuchet..

— A jak sfę to stało — pyta jeszcze sędzia —
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Ż2 pani C.uchet pod pańskim wpływem pozry­
wała stosunki ze wszystkimi swymi dawnymi 
przyjaciółmi?

— Ponieważ równie jak ja zniechęcona była 
fałszem i obłudą ludzką...

Artystka B S i  mm  N a n A U s .
ZAMACH SAMOBÓJCZY W  CYTADELI.

Warszawa, l i  sierpnia- 
Na froncie w Baranowiczach aresztowana zo­

stała w tych dniach sanitarynszka, 2t -letnia 
Mary a Krzewińska, z zaw-odu artystka kabareto­
wa. Przy osobistej rewizyi znaleziono przy Krze­
wińskiej kompromitując papiery, z których wy­
nikało, że jest ona naczelniczką „kontTazwietŁkT’ 
i szpiegowała, na korzjfść bolszewików.

Krzewińską przewieziono do cytadeli do 10 
pawilonu, gdzie w fotootą zańo w ceł,u samobój­
czy™! zażyła 10 pastylek sutolimatowych, które 
miała zaszyte w pelerynie. Desperatkę przewie­
ziono do smzpitala Dzieciątka Jezus, gdzie przy- 
łóżku jej czuwa żandarm.

Masakra w kośtiels.
STRa SZNY LOS LUDNOŚCI POLSKIEJ NA 

WOŁYNIU.
Wotszrwa, 12 sierpnia.

Oburzający Taikt zaszedł w  Kazimierzu w  oko­
licy Step,aaiiiS w  dniu 16 lipca. W  dniu tym przy­
pada. święto Matki Boskiej,, przed którem mie­
szkańcy parafia zgłosili się do komisarza bolsze­
wickiego na stacyi Małym z prośba o pozwolenie 
ks. Kaczorowskiemu z Bereżnego na odprawie­
nie nabożeństwa.

Komisarz poziwolentia udzielił, lecz w  dniu 
16 lipca, v  memencie, gdy ks. Kaczorowski wy­
szedł no ambonę, aby wygłosić kazanie, bolsze­
wicy otoczyli kościół i zupełnie bez żadnych po- 
wod t  dali kilka salw do wnętrza.

Gdy ludność poczęła tłumnie uclmdzić z ko­
ścioła, bolszewicy otoczyli tłum, skierowali go 
me jedynie wolną drogę do stawu, a następnie 
wpędzając ludzi do wody, strzelali do nich, jak 
do k eztlr. Tę dziką zabawą, trwającą kilkadzie­
siąt minut, opłaciło śmiercią lub ranami ot wio 
100 osób, przeważnie Polaków.

Cała Warszawa trzęsła się od śmiechu, gdy 
wystawiano film:

o
Rzeczywiście nieporównana ta pięcioaktowa 
satyra na zbogaconych przemysłowców wo­
jennych jest rzeczą nieporównaną. Ujrzymy 
ją niebawem w „Uciesze". Ossi Oswalda 

gra rolę. główną. 
SBBBBBOEIBISIEIIsIBEIEIEIEIEIEIEIEIEIEIEIEIEIE! 
Doskonała sztuka filmowa z Robertem War- 

wickiem

S Z A Ł  MIŁOŚCI
grana będzie w ,,Uciesze" do czwartku.

Rzeczywiście warto pospieszyć bez­
zwłocznie do

Kinoteatru „S Z T U K A "
H o tel S a sk i, u!, iw .  J an a  6 .

aby podziwiać tam największe arcydzieło

N A U L A H K A
a w niem szereg interesujących zdjęć ory­
ginalnych z Indy i Wschodnich, Bombaju, 

Colorado i t. d.

Kanceiaryę adwokacką

Dr. SCHiFFA w Podgórzu
prowadzi substytut.

Dziewięciu uzbrojonych opryszków 
i rabuje jego mienie doszczętnie. — 

kilkunastu dniami
Kraków, 13 sierpnia. 

(T) O n s "d a j  w  nocy caJL» band*, o p r y s k ó w ,
uzbrojonych w noże i rewoiw ery, napadła na 
zagrodę gospodarza Wacława Sikorskiego w 
Górce Narodowej.

STRASZNE PRZEBUDZENIE.
Gospodarz Sikorski wrócił z miasta, był znu­

żony i położył się do łóżka. Gdy nagle koło pół­
nocy zbudził go hałas i dobijanie się do drzwi. 
Ktoś pukał silnie i żądał, .aby go wpuszczono.

— Kto tam? — zapytał zaniepokojony gospo­
darz.

— Puścić, puścić, swój... — odezwał się za- 
cnrypnięty głos.

Sikorski wstał z łóżka i otworzył orzwi... Do 
izby v,'padło dziewięciu młodych i pijanych dra­
bów.

Poczęli strzelać z rewolwerów w sufit i wv 
dobyli noże (zupełnie jak w bajce).

PIENIĘDZY... KRZYCZĄ,...
— Dawać pieniądze... -wszystkie pieniądze...

c.
d ?P «V  WetOU,

napada na gospodarza Sikorskiej 
• Ci sami bandyci zamordowali prz®fl 
wójta w Zielonkach.
i poczęli ryczeć zbóje.
I PrzersTony i ledwie żywy- Sikorski -..oczął 

uraczyć się, że nie ma przy sobie gotówki. 
ciągnął parę. banknotów 20-koronowych, któr® 
rabusie podarli i podeptali nogami.

— My chcemy tysięcy — wrzasta banda...
Wadząc jednak, że Sikorski naprawdę nie 

większej gotówki, poczęli rabować rzeczy, P' 
ściel i inne przedmioty, mające jakoś wartof 
Następnie pobili 'dotkliwie Sikorskiego i żabi®" 
rając łup, zbiegli.

ARESZTOWANIE HERSZTA.
Źandaj mei’ya w porozumieniu z pclicyą P6" 

czyniła śledztwo i aresztowała wczoraj hers^® 
tej bandy, niejakiego Romana Bilskiego, zna®0' 
go bandytę z Podgórza, który badany, przyhD> 
się do czynu, a także że on i jego „podkotb^" 
dni11 zamordowali i ograbili przed kilku 
niami wójta w Zielonkach.

Za resztą bandy zarządzono iiościg.

Nuwy koDsum czy stowarzyszenie 
publicystów?

Ciężkim jest czas przednówkowy - szczegól­
nie ciężki dla głodnego inteligenta!, który pizez 
siedem dni w  tygodniu wzdycha napróżno do 
młodych ziemniaczków a przez 30 dni w mie­
siącu obywać się musi bez chleba, mąki, cukru, 
jaj, masła itp. przysmaków, któro nabyć można 
jedynie po paskarskich cenach... A zatem ludzi­
ska łamią sobie głowy nad tein, jakby też tu 
poradzić i  dopomódz sobie... Ponieważ zaś wik­
tuałów niema więc szukają haseł, z których naj­
popularniejsze teraz są: „organizujmy się11,
„łączmy się“ , „zrzeszajmy się“, „jednoczmy 
się“ ... Za mato jeszcze jest stowarzyszeń, związ- 
ków. lig, zrzeszeń, federacji i... konfederacyi, 
które nic nie robią... Musi koniecznie powstać 
cały szereg nowych, zajmujących się krytyko­
waniem dotychczasowych.— Oczywiście praco­
wnicy pióra, najbardziej odczuwający „ciężkie 
czasy11 postanowili jak najenergiczniej przystą­
pić do akcyi zakładania nowych związków... 
I tak istnieje już w  Krakowie „Syndykat dzien­
nikarzy11, „Zrzeszenie literatów11, powstaje
„Związek publicystów11 — w  najbliższym zaś 
czasie projektowane są następujące zrzeszenia: 
„Związek reporterów11, „Liga korektorów ", 
„Zrzeszenie piszących „m ichałki11, „Klub poc- 
tów-f u turystów", „Federacya recenzentów kine­
matograficznych'1, „Związek nieprzyjętych do 
żadnej red!akcyi“ iitd...

Z dobrze po-inlormowanych kół donoszą, eż 
<-senniki nie mające zresztą nic wspólnego z pió­
rem z kałamarzem, a zasdaniczo nie utrzymu­
jące stosunków z ortografią — zgłosiły goto­
wość przystąpienia do wszystkich tych now'ych 
związków, pod warunkiem, że każdy z nich o- 
tworzy własny konsum ,gdzie sprzedawać się 
będzie ciileb, skórę na huty, szmalec, amen kań­
ski... Mir.

M I G A W K I  K /l IK O W SK 1FC.

3«a  taka pani, Jak i ja ! . . .
(m-m) Znalazły się obok siebie w przepełnio­

nym szczelnie tramwaju: kobiecina w starej, 
podartej chustce, wyświechtanej spódnicy i 
„drewniakach11 na bosych nogach i dama stroj­
na w gazy, koronki, jedwabie, rozsiewająca wo­
kół woń prawdziwych francuskich perfum i 
blask iskrzących się ogromnych brylantów. 
Wprawdzie ktoś złośliwy mógłby uczynić uwa­
gę, że gorąco różowy jedwabny sweałer i naj­
modniejszy kapelusz jak najnieszczęśliwiej do­
brane został) do twarzy szerokiej, płaskiej i 
parnio grubej warstwy pudru tak. czerwonej, 
jakby ją przez lata. opalało słońce gdzieś u stru­
gam lub maltretował ogień u płyty kuchennej, 
że jedwabne pofnfoocliy i aksamitne pantofelki 
zdobią, nóżki, któn ni można,by raczej dać na­
zwę „pedałów", a przepyszny piersścionki bły­
szczą tia palcach o dziwnie nudo arystokratycz­
nych liniach i zdrad aiącęcłi. że od njc-daw na 
dimiero poznały się z „njanieuf-ą".

Kobieta w  ch os ice  trzym ała na k f i s » a ą h  duży 
kanciasty pakunek , k tórym  niebacznie  potraci­
ła swą, sąsiadkę.

1. nry i anto w o mi. dama oin uszyła sio:
— Moj-a■ kolyióto, moglibyście yv. więcej uwa­

żać... — wyr zekła sznui-ując „dystvngow 
usta.

— Kobieto’ ... m oja kobieto!... a cóż to ja  & 
twoja kobieta!... Patrzcie ją!... niewygodo*® 
wielkiej pani!... Jak taka wielka pani to nioc® 
se kupi samochód, alno się puszcza „arupł®' 
nem1’... „Bretanty zawiesiła, kieckę jedwabną PJ 
korana i będzie „biednym narodem ’ pomiatać-

Wywiązała się sprzeczka, w  której z początki 
plastyką gestu, tonacyą gtosu i „soczystością 
•wyrażeń górowała właścicielka, pakunku... Prz0- 
ciiwniczka jej zrazu starała się zachować pewń* 
rozerwę., w miarę jednak kłótni rozgrzew aJa #  
i z ust jej poczęły paoac siowa, mało pizyponó 
n.ające Wersal, a za to wybitnie płac Szczapa^1* 
ski i kramy zwierzynieckie11...

I rzecz dziwna; im mniej wybredne 
wymykały się podniecone.: damie w  bryLaiń^ack 
i  jedwabiąca, tern łagodniej i spokojniej rea 
wala pasażerka w „drewniakach11... Kiedy 
strojna dama zdobyła się na tar niewytworó® 
epitety:

— A ty fiondro zatracona!... ty włóko pieróg 
skal... na twarzy tamtej pojawił się uśm iać 
na poły pobłażliwy, na poły tryumfujący. Pr^ 
wie zupełnie uspokojona', tonem omal że 
przyjacielskim zwróciła się do świadków' ułótni*

— E! co ja sekie będę ozór strzępiła!.., ona t*” 
ka pani, jak i ja!-.

C h w ila  b ie ż ą c ą .
K a f a n d a r z y t

Środa

13
[sierpnia]

Św, Hipolita 

Wschód słońca 4’58 
Zachód słońca 7'49 
Długość unia 15 '06
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO;

Dziś: Teatr zamknięty.
TEATR POWSZECHNY:

Dziś: ,,śluby panieńskie".
-o~

Takźe Zakopana głoduje!
Z Zakopanego piszą nam: V / ostatnich dniia®  ̂

nastąpiło znaczne pogorszenie się stosunków *1 
prowizacyjnych w Zakopanem- Z powodu fata*” 
•ncj gospodarki żywnościowej najoopularniejs®® 
miejscowość klimatyczna Polski pozbawiona j®*1 
prawic w zupełności chicha i  fculek, a także ł 1®* 
mJiiaków. W Zakopanem przebywało do osW  ̂
tnicn dni około 25.800 przybyszów, obecni,© w'i*| 
lu z nich zrażonych stosunkami odjeżdża i  t 9"
wrotem.

Glos z poza drutów kolczastych*
TYSIĄC p o l a k ó w  in t e r n o w a ?iych  w  S 0'  

i I J d y i .
Wejrją i-ozpf0sń.. ,,i o  sią-o rodaku\Y naszy6̂  

po śwlccie głilytn. Li kur. J nic całym. Różne 
przypuidly ifą ,w mlzja-le, więc i niejednnka doi®1 
ale w każdym -rązio dola  ciężka..

Y\ ojnu. się sKończyui. Pozostali przy życiu  
laią o poine'.: i ratiunjk. Zabija ich  tęsknota ** 
oj(.zvznó. któro w tęczowa aureole niepodlo{l“ * 
śc i i s m e ś c i a  przy In-oną we snach : m .rz^nla® 
sem fo!i widzą.
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Tęsknota — i przeważnie niedostatek.
Głosy idę z ponurych krain Sybiru, z nad brze­

gów Muratami, ze stepów nad Czamem morzem 
i różnych państw zachodu —  idę te głosy-skargi 
ku

Patu-ruku!-. Pomocy!
Oto znowu dotarł nas jeuen z tych głosów 

kp.orowych. Tym razem z Hoiandyi, piszę ro­
botnicy polscy, którzy zwerbowani przez Niem­
ców do robót w  fabrykach —  zbiegli do Hoiandyi 
a obecnie znajdują sie v obozie „01bexbrock“ 
internowani w liczbie cbolo 1306 csóis wraz z ro- 
dzanami i dziećmi.

Los internowanych ponury, gdyż wystąpili 
raz w  obronie własnej. Żandarmerya użył.- 
przeciw nim broni, raniąc wiele osób ciężko. 
Z po-zg drutów holenderskich doszło obecnie 
rząd polski wotaniie o  ratunek internowanych. 
Niewatpimy, że długo nań czekać nie będę.

—  o---------------

II
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O LITOŚĆ DLA AUSTRII.
(P.) Niemiecka Austrya pragnie ^chronić się 

przea zasłużona karę za wszelka cenę i ni<» 
szczędzi wszystkich możliwych zabiegów, by cel 
namierzony osiągnąć- Zrazu groziła, bolszewi- 
zmem lub połączeniem się z Niemcami a kiedy 
strzał chybił celu, kiedy spostrzegła, że na koa- 
licyi ani _edna ani druga groźba nie robi wraże­
nia. wówczas nagle, jak zwykle po austryacku, 
zmieniła front, schlebia i łasi się.

Oto „Neuc Fr. Prease" przemawia Clemenceau 
do sumienia w artykule wstępnym p. t. An 
Georg es Clemenceau rur Erwagung (do rozwa­
żenia). apeluje do jego litości i ftfzypomina te 
dawne dobre czasy, kiedy to Wiedeń i Paryż 
żyły w  przyjaźni.

Georgets Clemenceau! —  pisze, — poco postą­
pisz o am inie z milionami ludzi, którzy nie ży- 
wia dla Francyi nienawiści ni nawet niechęci, 
czemu nie szczędzisz zgryzoty temu Wiedniowi, 
który zawsze odnosił się do Paryża z życzliwo­
ścią i który wie, ile ludzkość zawdzięcza ducho­
wi, pracy, dobremu smakowi i geniuszowi Pa­
ryża! W  imię tych dawnych zażyłych stosunków - 
nie godzi pozwolić, by wszystkie państwa są­
siednie dopuściły się na biednej, znękanej Au- 
stryi berka rale rabunku, do czego upoważnia 
ich tinktat pokojowy.

 o -
Faradny mundur wojskowy nie powinien 

sprawiać wrażenia maskaradowego.
MinLtcryum spraw wojskowcyh wydało „In- 

sutuccyę dla prac komisyi Ubiorczej", W  której 
zaleca opracować dwa wzory jednolitego ubioru 
dla W . P-, a  mianowicie:

1. Muncuuir ćwiczebny, względnie potowy. 
W mundurze tym winny być przedewszystkiem 
wzięte pod uwagę względy praktyczności, w ygo­
dy. hygiemy i przystosowania do warunków dzi­
siejszych służby żołnierza w  polu.

2- Mundur wielki służbowy —  względnie pa- 
lińny. Mundur ten winien odznaczać się powa­
żną, elegancya i winien posiadać cechy wybitnie 
narodowe d tradycyjne, przy uiwizględnieniu je ­
dnak hygiemy i  praktyczmości; winien on już to 
przypominać tak powszechnie znane i czczone 
Pierwowzory dawnych mundurów polskich, juz 
to uMlory powstańcze i ludowe, przyczem jednak 
żadna miara nie może sprawiać wrażenia ma­
skaradowego, —  winien być piękny, ale zarazem 
spoko.ny i ha "momijmy, barwny, ale nie przeja­
skrawiony i nie przeładowany ozdobami.

 u------
Amerykanie zaprowadzą światło 

elektryczne w Polsce.
Zrzeszenie elektrotechników polskich, które 

zajęło się w  Warszawie energicznie praca nad 
Przędzeniem w miastach oświetlenia elektrycz­
nego, otrzymało poważne imformacye. że finan­
siści amerykańscy chętnie udzielą kapitału na 
hiws»tycye elektrotechn. komunalne. W spra­
n ie  tej elektrotechnicy warszawscy wyjżdżają 
do Kralu»wa dla, odbycia narady z elktroteclmi- 
kami galicyjskimi.

urey posłem w Waszyngtonie.
(P.) Z Londynu donoszą, że rząd angielski o 

Ziarnował Greyowi stanowisko posła w Waszyng­
tonie.

Sensacyjna afera w Krakowie.
W  SPRAWIE P. PORĘBSKIEGO omówionej 

w naszym dzienniku z dnia 12 bm. otrzymujemy 
Następujące pismo od p- Stanisława Porębskie­
go: Nieprawdą jest jakobym był kiedykolwiek 
^resztom anym. Nieprawdą jest również, jakobym 
Ndpęłnił jakiekolwiek „rnalwersacye" na szkodę 
khf j. Zakładu Odzieży. Natomiast prawdą jest,

ftram Porębski Zimler, której jestem współ­
właścicielem, z zarządem K. Z. O. nic miała nic 
'v»pó.lnego, a żaden z  szefów firmy nigdy nie

naczelnikiem owego Zakładu.

Go do naszej informacyii podanej we wczoraj­
szym numerze „Gońca" zaszła omyłka. Miano­
wicie w śledztwie pozostaje nb* p. Stanisław, ale 
p- August Porębski. Nie przesądzam^- wyniku 
śledztwa, a to tembardziej, że chodzą o jednostkę, 
która zajmowała wybitne stanowisko w sferach 
naszego kupiectwa i cieszyła się dotąd niepo­
szlakowaną opinią

NA KURSACH BARANIECKIEGO rok szkolny roz 
pocznie się 1 października.

RAUT „NOC WENECKA1* pod protektoratem p. 
Maryi Siedleckiej, p. gen. Zielińskiej i p. generałów 
Hallera, Symona i Stillera odbędzie się w sobotę 16 
ikn. w salach i ogrodzie Kasyna Woiskowego z bar­
dzo urozmaiconym programem muzycznym na cele 
oświatowe dla rannych i chorych żołnierzy w Szpi­
talu okręgowym W, P. w Krakowie. Zaproszenia i* 
rnienne i bilety wydaje się od czwartku- w lokalu 
Koła VI TSL. przy placu Szczepańskim 7 I. p. od 
godz. 10 do 1 i 4 do 7.

MAPA RZPLTSJ POLSKIEJ z nowemi granicami 
pojawiła się na półkach księgarskich, czyniąc za­
dość ogólnej potrzebie. Nowa mapa ukazuje granice 
zachodnie i północne, ustalone w traktacie pokojo. 
w /m  z Niemcami i uwydatnia obszary phbisoytowe, 
teryloryum woln. m. Gdańska, tudzież sporne obsza­
ry r.a Śląsku Cieszyńskim, Spiżu i Orawie etc. Na 
wschodzie mapa wciela już do Polski powiaty Biało* 
stocki, B ilski i SoRólskś, i wy kreślą zresztą limę 
graniczną w- myśl projektów Komitetu Narodrarego 
v/ Paryżu. Bo mapy dołączona jest broszurka, zawie 
rająca przekład postanowień traktatu Wersalskie. 
q o s dotyczących '£• clskl Cena mapy koron 7, do naby­
cia we wszystkich księgarniach i ag&„cyach dzienni* 
kow. Mapa ta (rozmiarów 65X90 cm. w trzech ko­
lorach) jest niezbędna w każdym domu polskim. 
Czytelnicy „Gońca1 mogą j i nabywać w Adm; Js*ra­
ty? „Geńca". Administcacya „Gońca" wysyła także 
mapę na prowincyę abonentom za nadesłaniem 7 K.

POLSKI ZWIĄZEK OGRODNIKÓW W ĄRAKOWJc, 
ul. św. Tomasza 37 chce dać możność zapoznania si  ̂
z sposobami hodowl* drzew owocowych, warzyw i 
roślin kwiatowych łak swym członkom, jak i szer­
szej publiczności, postanowił urządzić szereg poka­
zów ogrodniczych. Pol”  zy odbywać się będą co nie* 
dzielę o g. 3 pop. w Ogrodach miejskich i okolicz­
ny cn i poparte będą demonstrneyami. Udziela Hę 
bliższych wyjaśnień i przyjmuje zapasy w amach 
L4, 15, 16 sierpnia br. od g. 4 do 5 i pół popoł.

OGÓLNO POLSKI ZJAZD KOLARZY, ors«*nizowa* 
ny przez Krakowski Klub cyklistów w celu zjedno­
czenia kolarzy całej Polski zapowiada się doskona­
le. W wyścigach, które odbędą się w piątek 15 Lm. 
zapowiedzieli swój udział kolarze z Warszawy, Piotr* 
kowa, Płocka, Poznańskiego. Tegaz dnia odbędzie 
się również wspólna wycieczka do Wieliczki, w któ­
rej uczestniczyć mogą nietylko członkowie Zjazdu, 
lecz także osoby nią należące do sfer kolarskich.

SPRZEDAŻ CUKRU KONSUMCYJNEGO. Sklepy, 
rejonowe i konsumy zgłaszać się mają po asygnaty 
” a pobór cukru surowego konsumcyjrego w Sekc. 
Min. Aprow. (ul. Radzwiiłłowska 1. 8 ) 14 D ra. o d  g o *  
aziny 9 rano. Sprzedaż cukru ko-nsumentom na o- 
kres 2 tygodniowy rozpocznie się w piątek 15 bm.

(T) A RESZTOWA NIP FABRYKANTÓW 1000 KO­
RONOWYCH BANKNOTÓW. Pod zarzutem fałszu* 
wania banknotów (o czem już donosiliśmy przed 
kilku dniami) aresztowano Mieczyslav-a Tarnaw­
skiego i Wincentego Dydasa (niby Rosyanina) obu 
z Krakowa i umieszczono ich pod „Telem-afert .

(T) Aresztowanie krewkich awanturników. WTczo. 
raj Tadeusz Baran z Częstochowy i aMrya Szygiel- 
ska z Krakowa niezadowoleni z aury i wysokich cen 
wszczęli burdę z pewnym kupcem na ulicy Siennej 
i wywołali snom zachowaniem olbrzymie zbiegowi* 
sko. Awanturników aresztowano.

rn  BANDYCI „COD! AłWOHE**. Aresztowano wczo­
raj Franciszka Wajdę i. 22 z Woli Radziszowskiej 
syna zamożnego tamtejszego gospodarza. Waida z 
amatorstwa oddał się „zawouowi bandyckiemu". Do­
brawszy sobie kilku wspólników wykonał w Wado- 
wickiom i Myślenickiem kilkanaście napadów ban* 
dyckich. Przed kilku dniami napadł na młyn w Ba- 
strowii-cach i tam pi zychwycony bronił się rewolwe­
rem, dając lulka strzałów do aresztującego go żan­
darma.

(Tj ARESZTOWANIE NA DWORCU. Aresztowano 
wczoraj na tutejszym dworcu Jana Jaworskiego 1. 19, 
z Krakowa, wyrobnika, który skradł na placu kol. 
rolnikowi Michałowi Pieczonco z Rajczy pulares z 
kwotą 400 kor. Gdy poszkodowany Pieezonka spo* 
strzegł, że go okradziono, począł gonić złodzieja w 
czem pomagał mu pewien przechodzący Hallerczyk, 
który' złapał bandytę i odprowadził pod „Telegraf".

te  sam e s m ic A .
Nowi artyści teatru im. Słowackiego.

Z nowym sezonem wstępują w- skład zespołu 
artystycznego naszej pierwszej sceny oprócz już 
ogłoszonych następujące nowe siły: pp. Zofia 
Białkowska z teatru Polskiego w Warszawde, 
Czarnecka Helena z teatru Powszechnego, Ma- 
rya Hryniewiczówna z warszawsk. teatru Roz­
maitości, Halina1 Kacicka z teatru Studm w Mo­
skwie i z teatru Polskiego w Warszawie, Zofia 
Ordyńska z teatru lwowskiego, Rostowska Anna 
z teatru Powszechnego, Święcicka Helena z tea­
tru lubelskiego, pp. Bracki Władysław z teatru 
poznańskiego, Grohcki Stanisław z teatru Po­
wszechnego, Cuttner Jan i Nowacki Janusz z 
teatru Polskiego w Warszawie, Szymański Ka­
rol z teatru poznańskiego, Ziembiński Włodzi- 
słc w  z teatru Polskiego w Warszawie.

Jubileusz Wł. Paszkowskiego.
Władysław Paszkowski, artysta-śpiewak ope- 

iy  polskiej*, święcił w dniu wczorajszym trzy­
dziestolecie swej pracy artystycznej na scenie.

Zasłużony jubilat, śpiewający we wczorajszym 
„Cyruliku" swą popisową pertyę Bartola, stał 
się z tej okazyi przedmiotem gorącej owecyi. 
Po drugim akcie, kiedy jubilat zjawił się na sce­
nie w  cieczeniu grona anystów i personalu te- 
chncznego opery, posypał się deszcz wieńców i 
upominków od Tow. operowego, Dyrekcyi Tea­
tru powszechnego, którego Paszk. jest sekreta­
rzem, od p. Hendrichćwny i  wielu innych przy­
jaciół i kolegów artysty. Tiwalsze dary złożono 
od kierownictwa sezonu operowego (czek ban­
kowy), od dra Radzikowskiego (krajobraz ta­
trzański Walerego Eliasza Radzikowskiego), cy­
gara i tytoń ofiarował p. Raczyński, a reżyser 
p. Ludwig wręczył flaszkę koniaau i przemówił 
w serdecznych słowach do jubilata imieniem 
artystów i  publiczności, wśród gromkich okla­
sków i .tusza" orkiestry. Wład. Paszkowski roz­
począł katryerę śpiewaka na scenaen włosaich, 
odbywał stagione w* Ameryce i Brazylii, a od 
25 lat nieprzerwanie pracował w  operze polskiej, 
we Lwowie, gdzie śpiewni popisowe partye ba­
sowe i barytonowe, j iko xi aj lepszy wykonawca 
ról charakterystycznych. Od 2-ch lat pełni urząd 
sekretarza krakowskiego Tea-tra powszechnego, 
skąd tegoroczna 'mprezą Tow. operowego powo­
łała go na deski sceniczne- Jestto zasługą Tow. 
cperowego, gdyż Paszkowski jako artysta nie 
jest jeszcze emerytem. (s)

X TEATRU POWSZECHNEGO. Drugą premierą 
w rozpnczynaiącem się pod wezwaniem Fredry se* 
zonie, będzie przygotowana od dłuższego czasu pod 
reżyseryą p. Koreckiego, przezabawna farsa francu­
ska świetne, spółki autorskiej: lienneąuińa i Ve- 
bera, zatytułowana: „Chrześniak wojenny". Jek
tytuł wrkazuje, treść do tej doskonałej krotochwili 
zaczerpnięta została ze stosunków dopiero ukończo* 
ną we Francyi woiną wywotenych. Główne ro’ , w 
tej sztuce kreują pp. Czechowska, Kremu sowa, Mor­
ska, Strumiłło, Jamiński, nowozaangażowany z miej­
skiego teatru v/r Lwowie na stanowisko artysty i 
reżysera p. Kliszewski, Korecki Kucharski i Rcwski. 
Premiera lej aktualnej nowości w najbliższy czwar­
tek 14 bm.

ŚLUB. Dnia 9 sierpnia br. odbył się w parafialnym
kościele piekoszowskim Ziemi Kieleckiej ślub p. Zo- i 
fii Tyszkównej, córki Eugeniusza i Józefy, właści* 
cielki fabryki wyrobów cementowych w Kielcach. ! 
z p. Antonim Kowalskim, porucznikiem W. P. kole­
jowych w Radomiu.

v  W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 
j  K(iVRE ukazała sio niezwykło interesująca rzecz 

pod tytułem:

i B s i i  s raiciiiH pssstta 
! ssiniisii u Peta

l i i i i y  w i l l  Irajlow? M ata P a liw
napisana pr/.fflj wybitnego ekonomisto Dr . R9G1ERA 
B/iTTAGtfij. — Do nabycia we wszystkich Księ- 

ganńaeu.

K o r o p o n d e n c y e .
Z CHRZANOWA.
ZaWĄl^ANIR KOMITETU SOLONII WA dA-

CYJNYGH. Mens sana in corpi sano — stano­
wiło myśl przewód.nią dla i oicyatcrów kolonii 
wakacyjnvcn, dla iRicci lwowskich. Chrzanów 
stanął znoiru do apelu. Zawiązano komitet do­
raźny, z ks. Kamieńskim i starostą Prezenlkie- 
wiczem na czele i na miejsce pobytu wybrano 
przepiękną i zćlimwą okolicę Alwernię, koło Ee- 
gulic.

Dzieci lwowskie przyjechały w liczbie SO, w  
dwóch grupach, na co komitet lwowski wyasy­
gnował sumę 3 tysięcy koron.

Kwota ta jest tak znikomą w stosunku do Ro­
ści dzieci i obecnej drożyzny, że komitet chrza­
nowski, nie chcąc dopuścić do powrotu kolonii 
do Lwowa — a zarazem chcąc sprostać zadaniu 
nasienia pomocy — w- trudnej znalazł się. sy- 
tuacyi.

W spólna dłoń niewiast polskich — energicz­
nie pchnęła sprawę na właściwo tory. Kilka 
w ieozorków, danych w „Sokole" na "i ow. ochro­
ny młodzieży i dzieci, urządzona wenta w „Ka­
synie" i przedstawienie amatorskie kółka „Pra­
cy i Oświaty", z bufetem \y> „Sokole" zadecydo­
wały o dalszych losach kolonii lwowskich 
dzieci.

Pomimo tego jednak publiczność Chrzanowa 
i powiatu, dla braku reklamy, a }>rzodevT.zyst- 
kicm poparcia zc strony tych, którym dobro 
młodzieży i dzieci powinno leżep.na sercu — 
a którzy w akcyi ochrony młodzażv pragną o- 
degrr.ć naczelną rolę, w bardzo znikomej lości 
łączy się w pracy, której cel jm ny przyświeca 
.'—-ei aa ni za siebie prze ma w ia.
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H o o v e r  g o ś c i e m  C i e s z y n a .
głodnych w Europie musi upłynąć trzy miosią- 
ice. Dc tego więc terminu zastosował zakupy juz 
w lecie 1918 roku, przewidując, że wojna żakom

Kiedyż nareszcie ci, którzy wybitne stanowi­
ska izajmują i głoszą, że w pracy dla społeczeń­
stwa siły swe stargali, — z mamutów, wyrosną 
aa  ludzi i na prawdziwych obywatedi, a  w  ozyn 
wprowadzą głoszone przez siebie zasady * Dla 
nich m ały komentarz.

Kolonia w A lw em ii i w  Reguł: cach — to chło­
pcy ze Lwowa od 8 do 14 lat, Wj niszczeni tru­
dem bojo\/ym i ubytkiem ofiarnej krwi w  obro­
nie Ojczyzny wylanej — to młodzież, łachma­
nami okrywająca blizny ran, kulą hajdamacką 
zadanych, — to duma nasza i  podporu przysz­
łych pokoleń i najzdrowszy posiew ojców  i dzia­
dów naszych 1863 roku, których przecież syna 
m i jesteśmy.

Za niestrudzone starania i zabiegi komiteto- 
/wi oraz skarbniczce p- drowej Szurkcwej nale­
ży się cześć i szczere uznanie.

Datki do końca tego miesiąca, przyjmuje p. 
Michalina Szurkowa w Chrzanowie — a mamy 
nadzieję, że od obowiązku nikt się nie uchyli, 
bo oprócz jedzenia potrzeba ubrań, bielizny i 
obuwia dla tych, którzj za^iaczyli się jako naj­
lepsi synowie z najmłodszego pokolenia, zapi­
sali złotemi zgłoskami na kartach nowej naszej 
mstoryi — a czynem zinanych dni, przeżytych 
przy obronie Lu owa, zdobyciem karabinów mar 
szynowych, — wyrośli już na ludzi i na praw­
dziwych obywateli. La bicz.

Z NOW EGO SACZA.
N£DZA APROWIZACYJN A. Nowosądecka 

nędza apaowiizacyjna jest jeszcze gorszą od kra­
kowskiej, a na wypadek rozpisania konkursu, 
■wórcy nowosądeccy niezawodnie otrzymaliby 
pierwszeństwo uznania — o  ileby konkurs taki 
rozpisano i nagradzano — jak mówi Sądecza- 
niin — huczkowaniem po ciele. Istnieje jeszcze 
i  ta różnica pomiędzy Krakow em i inmemi mia­
stami, że kiedy w Krakowie lub w  izmem mie­
ście doprowadzeni do ostateczności mieszkań­
cy reagują w sposób mniej lub więcej odpowie­
dni, lecz najczęściej skuteczny, to mieszkańcy 
nowosądeccy znoszą to z baranim spokojem, co 
utditośiie czynniki zachęca do jeszcze większej 
inckrencyi i  nmdDaistw a. Stosunki aprowiza- 
cyjnę^ mogłyby być znacznie nawet lepsze, ani­
żeli w  Krakowie lub w  innych miastach, gdyby 
u^odnośnych czynników nowosądeckich znikło 
aż nadto znane lenistwo i gdyby zdobyto się na 
'rochę nodaj energii i  dobrej -woli. Trzebaby też 
dyletantów zastąpić siłami rutyttowanemi.

PRztiSIŁEM E SOKOLE. Od Nowegu Roku 
prowadzone przez „Sokół44 nowosądecki kino 
we własnym zarządzie doprowadziło do tego, że 
długoletni prezes „sokoła4*, druh dr. F. wraz z 
kilkoma StaóSżymi druhami, członkami za rzą­
du, ogoLnie cenionymi i  szanowanymi, nosi się 
z zamiarem zwołania zgromadzenia nadzwy­
czajnego i wniesienia rezygnacyi.

Torreador -  gubernatorem.
vm-m) Pisma Hiszpańskie donoszą, iż gub. ł -  

natorem prowincja Guaidaia"ay został mianowa­
ny Ludwik Mazzantini, którego znała cała Hi­
szpania i południowa Francya jako najdziel­
niejszego z pośród „toreros44. w  młodości swej 
skromny urzędnik kolejowy — zdobył sławę, 
hołdy i laury na arenach cyrkowyco. .. Torrea- 
dur Mazzantini był atrakcyą, groma idzącą w 
cyrku tłumy pum iczności. Skoro jednak posta­
rzał się i wiek zmusił go do porzucenia karyr- 
ry torreadora, rzucił się w  w ir polityki i oto zo­
stał gubernatorem cywilnym.

Zaiste, że Hiszpania jest jeszcze krajem ro­
mantycznym, a p. Mazzantini mcże śpiewać so­
bie: „torreadorem to dobrze b y ć !4

znajdzie zajęcie w godzinach wieczornych. 
Zgłoszenia do Redakcyi „Gońcakrakowskiego"

B A N D A ŻE  K O Ń S K IE
D R O B N ER  —  K R A K Ó W .
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Spółki Spożywczej Koltjowców w Bochni odbędzie się 
dnia 17 b. m, o godzinie 10 rano w sali Rady Powiato­
wej w Bochni. 2815 Zarzad.

Ł O T O  D E N T Y S T Y C Z N E
piei wszej jakości, 22 karatowe 28 K. gram wyrabia

l  WIR. U l  Mli 39-41. II. p.

Cieszyn. (PAT) Komisarz żywność1'owy amery­
kański Hoover przyjechał do Warszawy wcze­
śniej niż się spodziewano. Jak słychać, Hoover 
ma się w najbliższych dniach udać z Warscawy 
na Śląsk cieszyński.

Szef misyi amerykańskiej żywnościowej, £fer- 
bert Hoover, który obecnie przybył do Polski, 
urodził się na wyspie Jawie w rok u 11873, w y­
chował się w Kalifornii, studya ukończył w u- 
niwersytecde Stanforda. Zawodem jogo jest gór­
nictwo. Jako przedsiębiorca górniczy pracował 
w  Chinach i w Australii później przeniósł się I 
do Londynu, jako naczelny dyrektor wielkich 
przedsiębiorstw kopalnianych, działających w 
kilku częściach świata. Z wybuchem wojny ro:z- ' 
poczęła się jego akeya rabunkowa na polu od­
żywiania krajów, dotkniętych zniszczeniem. — 
Hoover z matematyczną ścisłością obliczył, że 
zawieszenie brom musi zasiać Europą w obliczu 
głodu, a dalej, że od dnia zakupienia tony zbo­
ża w Ameryce do dnia rozdzielenia jej między

W W en  (PAT). Prezydent Seitz dowjaduje 
się z kół koalicyjnych, że Włochy zdecydowane, 
sa oprzeć się energicznie wszelkim próbom od­
nowienia monarchii na Węgrzech i nie dopu­
ścić nigdy no powrotu Habsburgów na tron wę­
gierski, gdyż byłoby to pierwszym krokiey1 do 
rekonstrakcyi austro-węgierskiej monarchii. — 
Ameryka i Anglia są również przeciwne planom 
momarchlstycznym na Węgrzech i oznajmili to 
prezydentowi Fridrichowi. Nie ma również wąt 
pliwości, że i Francya, w której Clemenceau 
prowsdr* noiitykę republikańską, temu się 
sprzeciwia.

Aro. Józef zdrajcą?
Berlin. (PAT) Teodor W olf zamieszczał w „Ber- 

łimter Taghlacie44 artykuł, w: którym przypomina, 
że Austrya przegrała bitwę nad Piawą wskutek 
tego, że arcyks. Józef w krytycznej chwili wy­
cofał z frontu całą dywizyą węgierską. Za to 
spotkała go teraz nagroda cd Ententy.

Wiedeń ped grozą powrotu Habsburgów.
Wiedeń (PAT). „Arbeiter Zeitung44 podaje, że 

dziś o  godz. 11 przed południem odbędzie sio 
przed parlamentem manifestacya całego garni­
zonu wiedeńskiego na rzecz republiki. W  mani.

czy się w listopadzie. Dzięki temu' przezornemu 
obliczeniu uratował setki tysięcy Europejczy­
ków od konsekwencyi głodu już w zimie 1918 
roku i z wiosną 1919 r.

Cyfrowo pomoc aprowizacyjna Hcovera dla. 
Polski wyraża, się jak następuje:

Od lutego do sierpnia przesiał on dla Polski 
78 okrętów, wiozących 215.009 ton. towarów. Cy­
fry podane powyżej dotyczą ziarna i mąki. P o­
za tem wysłał Hoover do naszego kraju 10.000 
toin. ryżu, 12.000 ton owoców strączkowych, 28 
tysięcy ton tłuszczu, 7.500 ton mleka kondenso- 
wanego, 800 ton kakao, GC0 ton cukru, 0.000 ton 
tawerny, 2.000 ton odzieży. Ogólna wartość do­
wozu Hoovara wynosi 65 miliomów dolarów. 
Dalczym planem Hoovera jest dostarczenie pol­
skiemu przem ysłom  surowców. Przyjechał on 
w tym celu do Polski, aby poznać nasze w&run- 

S ki ekonom iczne,

ludowej, polioya, straż miejska, żandarmerya, 
razem około 1G.000 ludzi. W  czasie manifesta- 
cyi przed gmachem parlamentu będą przema­
wiali przywódcy i członkowie rządu. Defilada 
odbędzie się przed prezydentem Seitzem, do 
którego wygłosi mowę prezydent rady żołnier­
skiej, dr. Frey.
Koalicya zachowuje wc bec arc. Józefa 

rezerwą.
Berlin (PAT). „S Uhr Blatt44 donosi, że rada 

pięciu obradowała nad odpowiedzią na telegram 
arcyks. Józefa. Delegat angielski radził zacho­
wać rezerwą. Do tego stanowiska przyłączył sic 
delegat włoski. Prawdopodobnie odpowiedź dla 
arcyksięcia będzie dziś wysłana. Główne jego 
żądanie, aby rząd jego zestał uznany, nie będzie 
spełnione, Odpowiedź wskaże na to, że rząd nie 
ma dowodów, iż zgromadzenie narodowe będzie 
zwołane i żo rządowi uda się przywrocić porzą­
dek.

Wiedeń (PAT). Tutejsze poinformowane koła 
uważają za możliwe, że madziarscy socyalri 
demokraci wstąpią do nowego rządu. Rozstrzy­
gnięcie będzie zawisłe od tego, czy socyalnym
demokratom przydzieli się ważne resorty mini- 

fes tacyi weźmie udział cały garnizon gwardyi steryalne.

Pomyślna akcya wojsk naszych na c a lp  froncie.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu generał- ; Łuninca zwykła działalność artyleryi i wywia

. T . / v i n l r  > 1 ,  fw / ł  Y ł  i  "1 O  K  »  / l o ł t t r W n u  T ) l r \ » ł O  ł o m  K o t *  n  v \ . Tnego wojsk polskich z dnia 12 b. m.:
Na całym frondę akcya naszych wojsk rozwi­

ja się, mimo złego sra.au dróg i trudności tere- 
nowych, pomyślnie. Na północny wschód od 
lyiińsfcn oadziaiy nasze dotarły do linii Nowa 
Ilajna, K on dzialvw i.ee Downarówka, biorąc 
większą ilość jeńców do niewoli. Na i ełudnio- 
wy wechód od Mińska oddziały nasze, wypiera*

dowcza. Poza tem bez zmiany.
Front wołyński i galicyjski: Nasza akcya roz­

wija się planowo.
Lwów (PAT). „Gazeta Poranna14 donosił, zs w 

akcyi przeciw bolszewikom grupa generała A- 
lelisanilrowicza dotarła do Rudni na Wołyniu, 
a wojska generała Kraiiczka doszły nad ikw ę 

u i ówdzie chłopstwo ruskie stawiała opór. —.
jąt nieprzyjaciela, oparły się o linię śmiłowice, j Folo Ledóchowa wojska nosze wzięły s«tuna<un 
Piaski, Dobowa. Na południow" wschód od Kaj- j pozyoye nieprzyjacielskie i zdobyły działo 18- 
dancwa rozwinęły się dalsze walki. Rozprószone ; conim. Lotna kompania polska zajęła Krz ' - 
oddziały nieprzyjacielskie, gromadząc się, sta- j niec. 
wiają miejscami dość zacięty opór. Na odcinku 1

Instrukcya Wilsona dla lorgeiiiftaua.
Warszawa. (PAT) Paryski koresp. „Kuryera ‘ prawa równego obyw&tąa uakładają na <hą 

W «rsz.“ fHan Kucharski podaje w dzisiejszym ; powinności, od których odsuwać się absolutnie 
numerze instrukcyę, jaką dał prezydent Wilson I nie może. Ufam, że taik zrozumiana podróż 
panu li3rg«niuhauowi przed jego podróżą do Pol- ! pańska wydać może aodatnie rezultaty i przy 
ski- W  instruLcyach tych pasze W ilson: \ czynić się dio uspokojenia umysłów, ktćre jest

Sprawa zbadania autentyczności pogromów ; koniecznym warunkiem dla konsolidacja nowo 
w Polsce ma mniejsze znaczeni;. Pańska podróż ; powstałego państwa.
nio ma na celu obciężaira Polaków, czy też za- KortŁpondent dowiiedizi ał się równocześnie, że 
dawania ludności żydowskiej Kłam u. Jest to w ! s. Marg>i thau wymawiał się od podróży do 
każdym razie przeszłość, a najrozsądniej tych j Polski, motywując swoją odmowę tem, że sam 
spraw pi ze ó opinią Europy aic- poruszać. Głów- j jest żydem, Wilson jednakże nie odstąpił od swe- 
nym uel-jm podróży pańskiej jest przyczynienie | go projektu, twierdząc, że właśnie charakter 
się wszelkimi sposobami do złagodzenia kun- j spccyiailny. p. Morgenthaua nadać może wobec 
fliktów rasowych (?) w Polsce, a to głównie | ludnioicd żydowskiej większej wagi jego akcja 
przez wpływanie we wszystkich centracn poi- j i ułatwi mu następnie po powrocie do kraju 
skich na ludność żydowską i przez wyjaśnianie i stłumenie żydowskiej propagandy antypolskiej 
jej jakie są jej obowiązki wobec nowego pań- j w  A e eirce. Być może nawet — dodaje kores- 
stwa, mam bowiem wrażenie ,że wspomniana j pondent — że jest to główny cel podróży p. Mor- 
ludność żydowska nie oryentuje się jeszcze, że i genthaua.

Włochy nie dojiuszożą do przywrócenia tronii Habsburgów
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Węgrzy i Niemcy chcą mieć królem 
arc. iczefa.

LuLano. (S. Tel. wł.) „Avanti'1 donosi, że W ?- 
gr*y i Niemcy starają, się wspólnie o koronowa­
nie ur^y księcia Józefa królem. Węgier, ze wzglę­
du na to, że arc- J ózef cieszy się zaufaniem 
wszystk ch monarckistycanycli żywiołów Au- 
sfryi, Węgier i Rzeszy niezuieckiej.

Francya nie pojj.ers dążności 
monarchistycznycii na Węgrzech.

Wiedeń- (S. Tel. wł.) Francuska misya w Wie- 
dtniu dementuje urzędowo, jakoby miała jaki­
kolwiek związek z monarchistycznymi dążno­
ściami na Węgrzech i w Austryi.

Przywódcy bolszewików węgierskich 
milionerami.

Wiedeń. (S. Tel. wł ) „Der Neue Tag" zaznacza 
pogłoskę, że lilio r Snmuely nie popełnił samo­
bójstwa", lecz zesiai zastrzelony piezz straż gi a- 
niczną, kiedy usiłował przekroczyć granicę, 
Ten sam dziennik zamieszcza szczegóły o c®. 
gactwadSi jakie Bela Kuhn nagromadził w ciągu 
swych krótkich rządów. Sekretarz Bell Kuhna, 
Makonetz, miał przy sobie 20 aulfonńw koron, 
które mu odebrano na granicy Podobnie szereg 
innych osób starał się przewieźć przez granicę 
pieniądze dla Beli kuhna. Między innymi nie 
jaki Rabinowie- , osobisty przyjaciel Kuhna, u- 
krył w Wiedniu 20 mliiowów koron gotówka i 
12 Lg- złota.

Węgrzy zbroją się przeciw Rumunom.
Lugano. (S. Tel. wł.) Do Paryża nadeszły nie­

pokojące wiadomości, według których całe Wę­
gry zbroją się w celu stawienia wojskom rumuń­
skim oporu. W iadomości są tak niepokojące, ze 
należy się liczyć z wybuchem nowej wojny na 
Węgrzecu. Węgrzy wytężają wszystkie siły, aby 
wypędzić Rumunów ze swego kraju- Koła koa­
licyjne w  Paryżu obawiają się, że rozprószone 
PO całych Węgrzech wojska węgierskie połączą 
się z wieśniakami i że apel do patryotyzmu na ■ 
rodu węgierskiego mógłby pociągnąć nieobli­

czalne skutki. Wskutek tego we Francy- panuje 
wielkie zaniepckojenie. Na notę najwyższej zady 
koalicyjnej rząd mmuński dotąd nie odpowie­
dział. W ojska rumuńskie na Węgrzech otrzy­
mują ustawicznie nowe posiłki.

“  “  •I
Bukareszt (Ag. Dacya). Kotrtferencya pokojo­

wa przyznała Rumunii odszkodowanie wojenne 
w wysokości 7 i pół miliarda.

Wybuch krwawego powstania w Moskwie.
Część czerwonej armii walczy po stronie powstańców.

Wiedeń. (BK) „Daily Madi“ 1 „Momingpost" 
przymoazą zgodne sprawozdania z Moskwy, we­
dług których przed kilku dniami wybuchło tam 
powstanie ludności przeciw rządom sowietów. 
Według doniesień neutralnych poselstw, które 
8ię jeszcze znajdują w Moskwie, szczególniej 
Walki od piątku do soboty miały krwawy cha- j 
(aktor. Część armii czerwonej zwróciła się prze­
ciwko rządowi Lenina. Uwiaża się sytuacyę w 
Moskwie aa. krytyczną.

Bolszewicy odcięci od wojsk 
swych w  Taszkiencie.

Pragi. (PAT) Tutejsza ageneya rosyjska dono­
si, że przez upadek Katmyszyna nad W ołgą bol­
szewicy utracili połączenie ze swojeiid wojska­

mi w Taszkiencie. Nowe klęski bolszewików 
przygotowują się na północy Rosyii. Gen. Jude- 
nik uzbraja spiesznie swoją armię celem pocho­
du nu Pctrograd. Do Narwy i Rewia przybyły 
już okręty angielskie z zapasami materyałów 
wojemyssh dla Jud^nika.

Ryga ponownie w rgtach bolszewików ?
Berlin (PAT). Według nadeszłych tutaj do­

niesień, dotąd nie zatwierdzonych, znajduje się 
Ryga ponownie w rękach bolszewików

Kieroński w Berlinie.
Praga (PAT). „Telegraphen Union" donosi, 

że Kiereński bawi obecnie w Berlinie.

Lwów (PAT). Śledztwo w sprawie znanych 
®teustw automobilowych przeciwko szeregowi 
Obóh, znanych i bardzo dobrze sytuowanych, za' 
tacza wielkie kręgi, a ślady oszustw znajdują 
Hę nawet w Stanisławowie. Równocześnie to* 
czy 3ię śledztwo w sprawie oszustw cukrowych, 
popełnionych w konsumach wojskowych. Are­
sztowano szereg osób cywilnych i wojskowych.
O skrócenie czasu podróży między 

Warszawą a Lwowem.
Lwów (PAT). Sprawa połączenia kolejowego 

2 Warszawą interesuje tutejsz sfery handlowe. 
^Wektor kolei lwowskiej oświadczył w wywia­
dzie, że władze kolejowe starają się, aby czas 
lazdy z Warszawy do Lwowa skrócić z 15 go- 

na 13. Starania w tym kierunk us ąw toku 
* delegacya ministerstwa kolei obiecała pro- 
kfct ten poprzeć. Wedle projektu wyjazd do 
Warszawy następowałby o godz. 7 wieczorom, 

przyjazd do Warszawy o godz. 8 rano. Rów- 
blez z Warszawy wychodziłby do Lwowa po 
c*%g o godz. 7 wieczorem i przybywałby do Lwo- 

o godz. 8 rano.

Budowa kalei Rzeszów-Sanriom-erz.
^orŁzaua. (PAT) „Monitor Polski' ogłasza 

Ijstawę z dnia 19 lipca 1919 r, o budowie kolei 
” *®szów—Sandomierz, która upoważnia rząd do 

:zynienia wszelkich potrzebnych zarządzeń i 
, konania budowy tej kolei parowej normalno- 
t^°vvej z Rzeszowa przez Kolb u szu wę, Tarno- 

do stacyi kolejowej Sobów. Budowa noz- 
Po°znie się w roku bieżącym.

Ulgi wojskowe dla aptekarzy.
(PAT). Dnia 12 lipca została uchwaloną 

Sejm ustawa o poborze do wojska magi- 
i prowizorów farmacyi, którzy nie prze- 

42 lat. Magistrowie i prowizorzy, któ- 
ła>.. Tozostanie na stanowiskach, przed powo­

lna zajmowanych, uznane będzie za niezbę-

dn'>, mają być na wniosek ministerstwa zdro­
wia publicznego zwolnieni od służby wojsko­
wej. Z prawa tego korzystają w pierwszym rzę­
dzie zarządzający aptekami, którzy uie mają 
komu przeb szać zarządu apteką. Zainteresowa­
ni winni w najkrótszym czasie przesłać do mi­
nisterstwa zdrowia publicznego, za pośredni­
ctwem lekarzy powiatowych, z ich opinią, umo­
tywowane podania o zwolnienie.

O t iń  ttomiiyi wywozu i przywoza w Mowie.
Warszawa. (PAT) We czwartek nastąpi otwar­

cie w Krakowie oddziału państwowej komisyi 
wywozu i przywozu. Delegat miuistertswia prze­
mysłu i handlu radca Nowicki w yjeździ do 
Krakowa. Ma on podjąć prace organizacyjne co 
do rozpoczęcia czynności urzędu. Komisyę sta­
nowić będą delfegaci ministerstwa: przemysłu i 
hallndlu, aprowizacyi i skarbu.

Rokowania niemiecko-polskie
Berlin. (BK) W czoraj po południu nastąpiło 

tu otwarcie rokowań między rządem niemiec­
kim i polskim.

roe ttjii
Wiedeń. (S. Tel. wł.) Z kół poinformowanych 

donoszą, że najwyższa rada koalioyjna w Paryżu 
załatwiła już odmownie uiemiecko-austryckie 
kontrpropozycye. Niem. Austrya nie otrzyma 
żadnych ułatwień. Prawdopodobni! jednak po 
przyjęciu układu pokojowego będzie można kil­
ka punktów układu poddać ponownemu zbada­
niu. Warunkiem jednakże jest naprzód bezwzglę­
dne podpisanie układu.

lodzi podwodnej handlowej „Brom.en”, k łL . 
swego czasu zaginęła. Załoga ta przybyła nie> 
spodziwanie, bez wszelkiej zapowiedzi. Anglicy 
trzymali tę załogę w niewoli, nie dozwalając jej 
na kontakt ze światem, aby w ten sposób ukryć 
miejsce, w którem znajduje się łódź podwodna.

Przemysł nierrlacki Już wypiera 
przemysł amerykański.

Rotterdam. (S. Tel. wł ) Korespondent ,.Daily 
Maił" w Helsingforsie donosi swemu pismu, żó 
rząd fiński udziela wielkich zamówień broni i 
amumcyl Niemcom, ponieważ oferty niemiecki* 
są o 40 proc. tańsze, aniżeli amerji kańskie 1 an> 
gieiskie.

Tiirtj o s t o i  z i f  5  JkW.
Ateny. (BK) Oficerowie tureccy usiłowali zBr 

topić okręt „Gotben", który znajduje się w  por­
cie Nikodemia. Próbę tę udaremniono, lureckni 
załogi, okrętu uciekła.

Zgon miliardera.
Paryż (B. K ). „Allgemeen Handelsblad" do­

nosi z Londynu, że miliarder Audrew C‘arueg>a 
umarł.

Załoga „Bremen“ nie z g i n ę ł a .
Nauen (PAT). „Voss.- Zeitung" dowiaduje się 

z dobrego źródła, że do Bremy przybyła załoga

Somatenesf w Barcelonie
czyli straż obywatelska w Hiszpanii.

W Barcelonie, która jest centrem przemysio- 
wem Katalonii, rozruchy uliczne są zjawiskiem 
cbronicznem i  powtarzają się często. Skorzy­
stali z tego agitatorowie bolszewiccy i wysłali 
swych delegatów do tej krainy fabrycznej dla 
szczepienia tam swych zasad. Wówczas miej­
scowi burżuje postanowili wskrzesić w obronie 
porządku, starożytną instytucyę somjjjtenesów, 
coś w  rodzaju białej gwardyi.

18.000 obywateli zgłosiło się do organizacyi, 
tworząc straż ochotniczą, która strażuje dzień 
i noc, czuwając nad utrzymaniem porządku w 
mieście. 40 obywateli, uzbrojonych karabinami, 
pod wodzą kaprala, pełni siużnę na każdej Uli­
cy, wszystkie te oddziały podlegają komendan­
towi dzielnicowemu, całością zaś zai^jdza, 
wspólny komendant dla wszystkich, t. j. ko­
mendant miejski. Organizacya ta, bardzo kry­
tykowana z początku, zyskała sobie teraz ogól­
ne uznanie, gdyż stanowcza jej postawa p~zy- 
wrociia porządek w mieście bez jednego wy­
strzału i zażegnała niebezpieczeństwo bolszewi­
ckie, bez użycia wojska. Somatenesi pełnią 1 
nadal swą służbę, zmieniając się. kolejno. Bry­
gada automobilowa rozwozi patrole na stano­
wiska, luzując posterunki, a działalność ich 
jest tak skuteczna, że postanowiono założyć po­
dobne organizacye w mnych miastach hiszpań­
skich. Prócz tego przybyły z W łoch i ze Szwaj 
caryi specyalne delegacye dla zaznajomienia 
się z organizacyą somalenesów, gdyż kraje to 
chcą zaprowadzić u siebie podobną instytucy^, 
która choć oparta na dawnych zasadatch oka­
zała się pożyteczną i całki im odpowiednią dla 
dzisiejszych stosunków.

Szkoły m ałżeństwa.
(m-m) Londyńska „szkoła małżeństwa", prze­

znaczona dla narzeczonych kanadyjskich żoł­
nierzy, t. zw. „Knaici-Conege", osiągnęła tak 
dobre rezultaty, że władze miasta Londynu po- 
stnowiły otworzyć większą ilość takich „szkół 
małżeństwa" także i dla narzeczonych, nie w y­
bierających się za ocean. Plan nauki tych no­
wych szkół nie będzie tak obszerny, jak w „Kha- 
ki-College", ponieważ przyszłe żony kanadyj­
skich żołnierzy otrzymać musiały wykształce­
nie gospodarcze bardzo gruntowne, które no- 
zwoliłoby im w kraju mało cywilizowanym sa­
modzielnie prowadzić gospodarstwo. Dziewczę­
ta musiały uczyć się, zdawać egzamina i otrzy­
mywały świadectwa z następujących przedmio­
tów. mleczarstwo, hodowda kur, ogrodnictwo, 
pszczelarstwo, opieka nad niemowlętami, kin- 
wiectwo, haft, pierwsza pomoc w. nieszczęśli­
wych wypadkach, roboty ręczne wszelkiego ro­
dzaju, nie wyłączając szklarstwa i stolarstwa...

Absolwentka „Khaki-College" ma być gospo­
dynią w całem tego słowa znaczeniu, komple­
tnie niezależną od obcej pomocy... Oczywiście 
Angielka, która nie ma zamiaru emigrować za 
ocean — nie potrzebuje t ale wyeze.pującego 
programu nauk. jednakowoż „szkoły małżeń­
stwa" przyczynią się niewątpliwie do wykształ­
cenia szeregu dzielnych pomocnic mężom i pra­
ktycznych gospodyń.
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M Y D Ł A  M .  M A L W S K 1E 00przetłuszczonss ą  j u ż  w  h a n d l u .
D® nabycia w skfed&c?! aptecznych — renomowanych perfumeryach. 276e

Konkurs
na posadę ikierowniczki wy- 
IfOdczalni b eliźniarskiej. Wy­
magane warunki: wykazanie 
się odpuWiedniem uzdolnie­
niem zawodowem (Szkoła 
przemysłowa, lub specya‘ne 
kursy), znajomość obchodze­
nia się z maszynami motoro- 
wemi, wykazanie dotychczo- 
sowej praktyki. Bliższe wa­
runki w Biurze Ligi Pomocy 
przemysłowej, ul. Grodzka 
L 13, I p, 2804

Do sprzedania 
okazyjnie piękny dywansmyr- 
aeński 3mX4nhj Wiadomość 
ul, Straszewskiego Nr. 5, I p. 
olicyna przedpołudniem u F. 
Kowalskiej. 2810

2000 Koran I 500 egipskich
dam za znalezienie pomie­
szkania z kuchni i dwóch lub 
więcej pokoi. Zgłoszenia pod 
„Zaraz“  do A im. „Gońca.-4

2809
Poślubię 

bezdzietną wdówkę lub pan­
nę do lat 48, ze skromnym 
posagiem. Jestem starszym 
Biolnrzem meblowym mają­
cym własny warstat oraz 4 
tysiące gotówki. Lis* z foto­
grafią do Admin. „Gońca“ 
po l ,.T R.“  2795

Kuoh&rz, glsifsrz I rzeźnlk
w jednej osobie poszukuje 
chwilowej pracy. Zgłoszenia: 
Julia Drżało wa, p. Czudec.

2783
Dain 1 funt rosyjrkfara tyicniu 
I-sorty i 5 klg. białego cukru 
za zamianę 1 pokoju z ku­
chnią, łazienką przy ul. Kru­
pniczej (.rontowe) za 2 luo 
jeden wielki pokój z kuchuią 
O He możności w śródmieściu 
I6b okolicy. Odpowiedź pi- 
aemna pod „Czarny“ . 28u0

Galanteryjny szewc. 
Przyjmuję wszelkie roboty i 
•wykonuję z naj nowszych war­
szawskich fasonów po cenach 
przystępnych. Zamówioną ro­
botę wykonuję w przeciągu 
paru dni, a o ile przyjście 
sprawa niewygodę proszę 
nadesłać a di es : Kraków-Pod-

rfee, ul Wita-Stwosza, 1. 26 
Ciesielski. 2796

Dwie kozy rasowa
bardzo mleczne z powodu wy ; 
jazdu tanio do sprzedania, j 
Wiadomość: Urząd akcyzowy j 
Zwierzyniec, Nr. 1, pod Prze- j 
gorzałami (RofatSir). 2693

K A R I F S G Słfopfigowy

r.laszym do pisania
marki „Smith Premier41 i
książki prawnicze

zaraz do sprzedania. Wiado­
mość w kancelaryi adwoka­
ckiej w Podgórzu, Iłynek 12. 

między godz. 10—12 rano.

H E P  U’1,LAS I M F  fiAJ
Handel delikatesów 
Faisja do śnliriań. 

ul. Długa 55, róg ulicy Si!X  
w Erazowia.

Dwóch Józefów w zgodnej 
[parze, 

Obaj młodzi gospodarze, 
Pewni siebie bo, fachowi, 
Duli zakkd Krakowowi,
Już w tem miejscu dawno 

[znany,
Nie mniej jednak pożądany. 
Widząc nowość w jednej chwili 
Goście zakład ocenili,
Bo już, samo rozpoczęcie. 
Dało inne rzeczy wzięcie. 
Inne tryby tego koła.
Które kupiec toczyć zdoła. 
Dziś. kupieckim obyczajem, 
Józefowie Walas z Gajsm 
Mając głos opinii w cenie, 
Proszą o ich odwiedzenie. — 
Czem bogaci, będą >-aazi . 
Tyiu, co los w ich dom spro- 
2788 [wadzi.

Najlepsza b ibu łka  cygaretową 
w k s ią ż e cz k a ch  i tu tk a ch . 

W y r ó b - K r a jo w y
t je d y n e j galicyjskiej fabryk i b ib u łe k  
v do pap ierosówp a p i 

G łó w n y  s k ła d

Ż y w i e c ,

2798

MfcŻ&EftSTWO 2799 
z jednym dzieckiem poszu­
kuje za dobrem wynagrodze­
niem w gotówce lub w pro­
wiantach pokoju z kuchnią 
lub więcej, umeb’cwani lub 
nie w dzielnicy VIII albo w 
okolicy. Zgłoszenia listowne 
do Binra „Rnch“ , Kraków, 
Szczepańska 8, pod „KnpiecT.

w a s s z a w a

i z W a U f s L i i i - s s j f j ł u m a  9. Trsppps
iY iarszałkow ska 116 (róg  Z ło te j)  

przyjmuję słuchaczy i słuchaczki zc świadectwami 
i  ukończenia średnioro zakładu naukowego.

Informucye i programy bezpłatnie w kancelaryi 
szkoły. Kończący szkołę otrzymują prawo do zło­
żenia państwowego egzaminu na lekarza dentystę.

BssiśS ! B $  zastępstwa na Polskę
poszukuje pierwszorzędna fabryka tutek i bibułek

papierosowych.
Łaskawe zgłoszenia: „GHAIA" ZigarreitenhUlsener- 
zuugung, Iie3ellschsft ni. b. H. Wien V., Brauhaus- 

gass) Nr. 37. 2798

Noże d o  sieczkarni
z najlepszej jakości sta1', w każdej wielkości do­

starcza kupcem hurtownia natychmiast
A D O L F  O ^ P E l H Ę i M  

Morawska Ostrawa, Biuckunstrassal. 13. 2794

znakomita środek przeczyszczający wwrobu
W  a i» s a w .  ¥© w . Aiu. N O T O R
żądać w aptekach i składach aptecznych.

i Orzad S t e s i i i  Z g m a M  S i i p t i ę  t i i s r o t e j t l i
w Warszawie, Nowy Świat 41 

j uwiadamia pp. Pryncypałów, że przy Zgroma- 
j dzeniu jest Biuro Pośrednictwa Pracy, które 
i rekomenduje pracowników wykwalifikowanych, 
I Dyrektorów i Zarządzających. 2797

iffisze p i s i e ®  k l i p s  w i s k o i  M owa
poszukuje ekspedyertia

do magazynu wysyłkowego. Posiadający praktykę w prze­
myśle naftowym mają pierwszeństwo. Oiorty z odpisami 
świadectw prosimy składać w Administracyi „Gońca44 pod 

literami „R. T.<4 2805

Udefikatmajęce twarz i ręce
□ y d ło  le c zn ic ze  „ B 0 N G R E “

przetłuszczone ,'anoSin? i filiawo-nileczne 

d o  n a b yc ia  w  d ro g u e ry a c h  i p e rf i1- 
m e ryach . 2694

EKONOMIA"

f c r  spiii i p # ,
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
JOZEF m m m tl, Shttoska 1.
(sklep zegarraistrzowsko-jubi- 

lerski). 2585

Dom dla henali? 
:: i przemysłu IPJ

w Krakowie, Dunajewskiego 2V
Przeprowadza tranzakcye kopna i sprzedaży: majątków 
ziem cl, lasów, kamienic, realności wiejskie*, intere­
sów handlowych i przemysłowych, przeprowadza parce- 
lacye majątków, lokuje k’tpitały na hipotekach i t. d. 
Dostarcz, w ładunkach wagonowych; Wapno grube, naj­
lepszej jakości, oraz drzewo opalowe, po najniższych 

cenach. • 2601

M !  t ilM m  i restaufocya Kazimierz liust
(“.r ików, Floryańsr.a 23, 2792

potnebu'e z d o ln e g o  b ia h ło w c a  od 15 sierpnia b. r. 
Zgłoszeni i w sklepie wraz z odpowiedni jmi świadectwami.

ARTUR L O R I E
Kraków, ulica Starowiślna L. 19

p o leca  669

materyafy budowlane
Cement portlandzki; w r k a , S rc^ako ra i Pod­
górze. Gips murarski, sztukateiski i alabastrowy, 
wapno skaliste proszkowe, nawozowe i hydrau­
liczne (Romancement), dachówkę w różnych gat li­
kach wyrobu firmy „Aktiengeselischaft dei Wie­
ner Ziegelwerke Wien“ , łupek asbestowy, papę da­
chową, karbuliueum, smoia poguzown, smary do 
wozów i .Towoty44, posadzkę betonową i rury be­
tonowe, posadzkę steinguiową i rury steingutowe.

WYKONUJE KONSTRUKCYE DACHCiW
(PATENT „STEFa NIA- )

JAKO TEZ PODŁUG! ASBE3TGWE
Zam ówienia uskutecznia szybko 1 starannie 

p o  cen ach  bardzo przystępnych.

dobrze ooezuauy w robotach z:o‘ych i Kauczuko­
wych, zostanie za ra z  przyjęty. Warunki miejsco­
we doskonałe: pokój z całodziennym utrzymaniem 
150—200 Marek mieś. Zgłoszenia z fotogr. odpisem 

świadectw i podaniem pen yi w markach.
1. ŁoIiadziiisKi, flraiyft, icowtetiaw (Poznańskie)Krćl., Jadwfgt GO. 2791

!. 31251 i
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przyjmuje ubezpieczenia kapitałów: na dożycie, 
pośmiertne, mięszane, posagowe, rent ild.

J i t e r t r a i
przyj muic ubezpieczenia od ognia, piorunu i eksplozyi,

Obie te warszawskie insfy tucye asekuracyjne, 
z kapitałem zakładowym 20 milionów koron, mają 
ajenr.ye w całym kraju, a Keprezontacyę na Galicyę 
i Śląsk w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 7.

Ajenci I akwizytorzy, chcący pośredniczyć po mia­
stach i wsiach dla obu Towarzystw za stalą prowi- 
zyą i inkasem, zechcą zgłaszać się do Reprezentacji 
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 7. 2308

■.A.. i .fu. i

Do P. T. Fotografów!
Kto chce mieć klisze o nadzwyczajnej czułości

i pięknej modulacyi używa tylko wyłącznie

Klis? liitra-Rapid prsf. A. Leinera.
Gwzraniujs się pierwszorzędną jakość iowaru.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.
D om  Eks. o ito w y  ii. H andler 

Kraków, Zielona 23, 11 piętro. 2803

IM sit. n d a n U  i l i i i z y
przyjmuje wszelkie roboiy  kościelnie t. j. 
urządzenia wewnętrzne z drzewa dębo­

w ego luo miękkiego.
JOZEF p o m i i i  I Z E ł S l i l Z  S i l i L I C I C I
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pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa-
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bne, jedwabie na metry " □

Perfumerya — Dystynkcyti oficersk ie D
polecają 430 Q

t. Orisszrdi i E. Capi, W w ,  Ryik gt i  g

e e o e o s 3 0 G D C e r t « e s c « o o o e c c * i  i^ oabeu oo  
•
• Chcemy rozszerzyć przomysłrodzimyidać 
§ swoim robotnikom zarobek?
^ Pspśerajtny

HJIUIIUW LilCliiil
w Krakowie, ul. Karmencka 12. 

Specyalnoić: wyroby pasty terpentynowe do 
obuwia w różnych kolorach i masy d o  po­

dług po niskich cenach.
Wysyłki uskutecznia odwrotnie na cały obszar Rze­

czypospolitej Poiskiej. 2469
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Polskie

Zarząd głów ny:
| w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1.

Oddziały:
Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny K 10,0b&CG0,
Adres dla dapesz do Zarządu gł. i oddziałów:

, / r© H A ft ł“  

ica Telefon Nf. 20 —  78 i i i  —  38 ca
Rachunek b ieżący :

| Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy- 
<* słowy, Kra!:ów, Lw ów ; Bank handlowy w War- 

szawie; P. K. 0. V/arszawa Nr. 140834. 
D zia ł węglowy.
Dzia ł drzewny.
D zia ł budowlany.
Dział żelazny,

Generalna R eprezentacya hut śląskich 
i galicyjskich.

Dział rolniczy.
Dział m aszyn rolniczych 
Dzia ł spożywczy.

1744

W yd a rjflb : W Spółki Wyfiawalośej „F-iIitor" Jezsy  Konr.reki. — Ecńdklcj capów.: Jan Stankiewicz,— Ernk. Ludowa w Krakowie.


